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Aiencve Dziennika Poznańskiego

is odnowić przedpłatę!
feni nadmieniamy, że Prenumeratoro- 
pziennika Poznańskiego abonować 

na dzieła Walter Skotta po 
onej cenie, stosownie do naszego w tej

mierze ogłoszenia.
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wad
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IV Izbie poselskiej sejmu pruskiego miało wczoraj 
,e drugie czytanie projektu do ustawy o zawie- 
j subwencyi państwewćj dla biskupów katolickich 

fiiichownych. Przy paragrafie pierwszym zapieało 
¡dogłosu trzech mówców przeciw a dziesięciu za 
‘ iktem. Członek centrum br. Wendt odczytał

osłabienia wywodów ministra Falka, który, pod-
liczne przeciw katolikom zarzuty, przytoczył na , . - - . ,, .

tcie swój argumentacyi dwa ustępy z najświeższćj i Berlina, że skoro doszła tam wiadomość o zjezdzie ce 
kliki, całą encyklikę, nadmieniając, że takowa nic i sarza 1 ranciszka Józefa z królem Wiktorem Ernanue

leni, natyshmiast podjęto energicznie odkładany ciągle 
z powodu zdrowia projekt odwiedzin króla włoskiego

_, _________— -- przez cesarza niemieckiego. Ma to nastąpić wkrótce
ma ostatnićj prnwnój podstawy, jaka dotychczas i Fłorencyi. „Bismarck pisze lagespres s e 

Prusiech istnieje. W odpowiedzi na to charaktery- j — nie będzie cbciał długo czekać na tę podroż. Czyby 
komisarz rządowy dr. Foerster projekt, o którym i kanclerz uważał, że polityka włoska jest dosc zręczna, 

i, jako akt obrony własnej przeciw wdzieraniu się ! aby spotkanie w .Wenecyi wyzyskać na wzmocnienie 
wołanych osób w granice państwowego porządku j s>2 w obec Niemiec, a raczej na uwolnienie się nieco 
■j jako osłabienie wpływu ostatnićj encykliki, za- \ z jarzma niemi ckiej przewagi. Czyby Włochom ks. 
jącćj duchowieństwo katolickie do nieposłuszeń- J Bismarck nia dowierzał — byłoby to tylko wet za 
przeciw obowiązującym ustawom. Te same u- i wst, bo mu pewnie nie ufają.“

wy, z wyjątkiem ustawy o trybunale kościelnym — f Izba, niższa Rady państwa przyjęła na wczoraj- 
łja walor w Austryi, a przecież tamtejsi biskupi są : szetn posiedzeniu wniosek do ustawy o trybunale ad- 

, im posłuszni. Miejsce trybunału kościelnego zajmuje ministracyjnym, który to wniosek uszczuplający samo- 
jOSpf AuBtryi minister wyznań, stanowisko przeto kościoła rząd a rozszerzający zakres władzy centralnej, zosta ,

t zmienia w dotychczasowych stosunkach. W końcu 
mniał większość, aby, brnąc coraz głębićj w za­

śnie ustaw wyjątkowych, wstrzymała się od

¡Dgjj Wickiego jest tamże o wiele niepomyślniejsze. Skoro 
•‘i iikupi katoliccy w Prusach — zakończył pan komi- 

l h — pójdą w ślady swoich kolegów austryackich, 
lite i zad ani chwili nie będzie się wahał z wypłacaniem 

przyrzeczonych im subwencyi. Deputowany Werner 
2—■ (starokatolik) przemawiał za projektem, deputowany 
7Al| ®es8en (z centrum) przeciw, wyrażają? przekonanie, 
Ł-wi1 ii kler katolicki nie da się zepchnąć z powodu przy- 
i swś jotonanego przeciw niemu świeżego zamachu z raz o- 
oże 1- ™j drogi i pozostanie wierny swym przekonaniom 
irazffi Gł końca. Po zamknięciu nad tym przedmiotem 
irwfZ’1 tyńueyi przyjęto paragraf 1 projektu 263 glosami 
ie, S 88. — W dalszym toku posiedzenia przyjęła 
, Jer po nader ożywionych rozprawach paragraf 2, 

(i I (tyczem ks. Bismarck położył w swćm przemówieniu 
s ” 'las na to> że państwo, przedkładając w mowie bę- 
® 1 W projekt, spełnia jedynie obowiązek przyzwoitości,

ScMc opłacać ludzi, którzy podnoszą przeciw nis- 
bunt i sieją rozdwojenie. Państwo gotowałoby so-

(pi , Za^S' własnemi pieniędzmi wspomagało
v ’¡uniki, pracujące nad zniszczeniem pokoju powszech- 

ul Pi ’ obaleniem państwa. — Dalsze obrady odłożo-
11 ™ następnego posiedzenia.

¡26 .fóż cesarza austryackiego do Włoch wzbudza
'tvlte lij *isksi7 *nteres w ca^j Pras’e europejskiój i jest 
,■' * l,ZIepników włoskich szorokióm polem do wypo- 

4-^ ztn’a żywych swych sympatyi dla tjle znienawi- 
gję t!t'cei oiedawno Austryi i stwierdzenia zarazem poli- 

■ e ' doniosłoaci zjazdu weneckiego, który wzmacnia- 
I strony węzły szczerćj przyjaźni między

i f .m* aAustryą-Węgrami, ma być zarazem nową 
| i i®1» bezpieczeństwa Włoch i pokoju europejskiego.

i w I1 * *

Najnowsze
ftn o 1 5 Sr « «T II r/riiii ii ' swe z mniejszą ¡ut/większą wygłaszało wystawnością.

¿ni ; ] A V |) 11S K łl W It Z V Ul I V. A nietylko poetyczne i historyczne utwory w ten spo- 
produkowano, ale nawet mowy, dialogi i mniój

Jana!1, 
tri 

wi¡ 
né® Í

Sala odczytów (Auditorium)
bodach Mecenasa na Eskwilinie.

łin-
[Doktńczenie. Zobacz nr. S5 i 56.]

itotóL8tar°dawny u Rzymian a chwalebny zwyczaj 
-D4b._. CZYdeklamacji,*) poetom najprzód właściwy, 

odh^C° także przyjęty pisarzów. Odczyty
, ywały się publicznie lub tćż prywatnie. Pry-

7jaci'i y^y&ły się w domu, w kółku zaproszonych 
, ’ aby usłyszeć ich zdania i z ich krytyki ko- 
’c Publiczne natomiast działy się w miejccu już 

tt*» Już tćż przy danćj sposobności dla pu- 
; 0 | otw»rtćm, słuchaczów zaś zapraszano albo 

ogou8zeDze P° mieście, albo przez doręczenie bi- 
dla ISt^ch'**) Ostatni ten rodzaj odczytów służył 

P0, A 8tentacli’ nzż dla celu jakiego użyteczniej- 
¡dór7“1U8 za czasów Augusta, pierwszym

J1 Pisma swe odczytywał, zapraszając osobiście
7

u®» 8tarożytnych najczęśoiói o takich odszytach
I *) Hun“Uodszy w swych listach.

> non n cnm nmiois recitare voluissem, non per oo- 
‘ti; foe(ii r- '?efi0,i sed si commodum et valde vaoaret, 
Uin , ¿’aiuii3 insuper tempestatibus per biduum conve- 
ł Seo, Ępist. III, is.

¡r¡v»c(

DZIENNIK PDZN
Do P r e s s y wiedeńskiej piszą z Rzymu, że na powi­
tanie cesarza zjadą do Wenecyi prócz samego króla, 
książęta Humbert, Amadeusz, ks. Tomasz genueński, 
ks. Eugeniusz sabaudzki, tudzież wszyscy męzcy człon­
kowie włoskiego domu panującego. Prócz ministrów 
przybędą na powitanie monarchy austryackiego mar­
szałkowie senatu i Izby deputowanych, przedniejsi se­
natorowie, posłowie i dyplomaci. Z cesarzem udaje się 
w podróż włoską, jak dziś donoszą z Wiednia — hr. 
Andrassy, szef sekcyi w ministerstwie spraw zagrani­
cznych br. Hoffmann, radzca stanu Braun, i referenci 
dla spraw handlowo-politycznych w ministerstwie spraw 
zagranicznych. Otoczenie to zdaje się być poniekąd wska­
zówką, że przy sposobności zjazdu rozpoczną się przed­
wstępne układy względem odnowienia austro-włoskich 
traktatów handlowych. — Cesarz postanowił zwiedzić 
szczegółowo całą Dalmacją, przyczem zatrzyma się 
najdłużćj w Kotarze, dokąd przybędzie na jego powi­
tanie wysłannik księcia Czarnogóry.

Zarazem donosi dobrze częstokroć poinformowana 
Tagespresse, że w sierpniu uda się cesarz austr. 
w podróż do Galicyi.

Dzienniki niemieckie, rozprawiając o podróży wło­
skiej, nadrabiają jak mogą miną, widoczna jednakże, 
iż spotkanie to nie bardzo jest im na rękę.

Do oficyalaój Moatagsrerue piszą w liście z

jak zdawało się, szczęśliwie zepchnięty z porządku dzien­
nego obecnój sesyi. Widocznie większość centralisty­
czna umiała zakręcić się około biura marszałkowskiego 
i, zwaliwszy poprzednią uchwałę, przeprowadziła tyle 
upragniony przez siebie projekt.

Zgromadzenie naród, francuzkie zajmowało się na 
wczorajszćm posiedzeniu kwestyą feryi wielkanocnych. 
Uchwaliło 431 gł. przeciw 260 gł. odroczyć się do 11 
maja.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal sekretarzowi głównego urzędu górniczego 

Kloeber w Wrocławiu tytuł radzcy obrachuużowsgo.

Dotychczasowy budowniczy Ludwik Berndt w Brzegu 
mianowany został król, budowniczym powiatowym w Trzebnicy.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Lwów, 17 marca.
(Jeszcze pogłoski. — Kto będzie marszałkiem krajowym. 
Projekta wydziału krajowego, — Antologia polska. 1 roees

» Dzień nika polskiego.)
(T.) Pogłosek o ważnych zmianach mnóstwo 1

Pisałem już o pogłosce, według którćj miałby hr. .Go- 
łuchowski objąć prezydenturę gabinetu wiedeńskiego.

słuchaczów. O Auguście samym opowiada Suetoniusz, 
i że niekiedy przyjaciołom prace swe odczytywał i że na- 
; wzajem stawiał się na odczyty drugich. Podobnie Ho- 

racyusz, Owidyu'z, Lucanus, Stacyusz, Siliusz Italicus,
Pliniusz i wiele innych znakomitości literackich pisma

produkowano, > i
wzniosłej treści koncepta. Niebawem wszakże chwale 
bny ten zwyczaj zamienił się w nadużycie; po naj- 

; lepszych talentach stał się udziałem miernych, 
najlichszych nawet pismaków; nie czytano już dla u- 
słyszenia zbawiennćj rady, pożytecznej _ krytyki, ale dla 

: zadosyćuczynienia ambicyi i próżności, dla uzyskania 
", trochę popularis aura, wyżebrania ba 1 nawet za­

kupienia oklasków. Kupowano oklaski (nadmienić me 
zawadzi) za obiady lub wprost za pieniądze. Flialu®z 
młodszy ciekawy tu podaje szczegół (Epist. II, 14.), mó­
wiąc o swoich dwóch młodych nomenklatorach ),

*) pierwotne znaczenie tych nomenclátores jest inne 
i hiora7 oni swói początek przy wyborach. Gdy nadszedł dzień 
komioyów, kandydat, w otoczeniu przyjaciół swych mająoyoh 
znaczenie u ludu, udawał się na pole Marsa, gdzie się ko- 
mieva odbywały. Tam, przez czas niejakiś stawali na wzgó­
rzuł na colhs hortulorum, dzisiejszém Monte Pmęio, ażeby do­
brze widzieć ich mogli wyborny; następnie zalecali się, wylicza­
li swe zasługi i piastowane już godności. Na ton dzień brali do 
swych usłul ludzi najętych za pieniądze: byli nim.. n o me n- 
olatoras, których funkeya była nazwać kandydatowi nieznane 
mu osoby. Byli to więo totumfaeoy, którzy się przy sposobno­
ści i za klakierów wynajmowali. Prócz nomenklatorów mieli 
Xoze kandydaci przy boku divisores, którzy pieniądze 
miedzy lud rozdawali (to wszakże było zabronione); byli je- 
mI?azy____„.Jii łuini fimisariusze do kantowania gło-mięedzye ’wyWcami; IrUrie ’i u U r Jr e się wyrazowi c u b i c u 1 u m czyli zwyczajnój komnaty,
nh7finańtoby w razie elekcyi pieniędzy lub u których sumy te w którćj dawano odczyty prywatne, wynika z miejsca 0 ,4. I «. tl..A InnArrr. w PliniUSZU młod"bvtv złożone. . , , . . . . ,. ! jednego w buetomuszu a innego w rliniuszu mioa-

y Jakie to wszystko podobne do zabiegów dzisiejsze n- gZym Ostatni pisze do przyjaciela; „Atque haec ita
. 4»«, PPoP»tamPi»J »«dluił.m,

Pogłoska nie potwierdza się, słusznie uważałem ją co 
najmniój za przedwczesną. Cbecnie mówią, że chodzi 
nie o zmianę w ministerstwie, lecz o nominacyą innego 
marszałka krajowego. Książę Leon Sapieha z powo­
dów łatwych do pojęcia, a może i w skutek wskazó­
wek z góry zażądał, jak także i C z a s donosi, uwol­
nienia od obowiązków marszałka krajowego. Korona 
jest w kłopocie, któremu z posłów powierzyć laskę 
marszałkowską. W tym celu miano namiestnika po­
wołać do Wiednia. Co do osoby przyszłego marszałka 
różna obiegają pogłoski. Były minister Grocholski 
naraził sobie zbyt mocno partyą świętojurską, z którą 
jak wiadomo rząd dzisiejszy mocno kokietuje. Alfred

kowskićj nie przyj mie. Jerzy 
zbyt wybitnym jest federalistą, ma być więc zamiarem 
rządu, a właściwie korony zamianować marszałkiem 
dzisiejszego namiestnika Galicyi hrabiego Gołucho­
wi kiego (!) a w jego miejsce namiestnikiem dzisiej­
szego ministra dla Galicyi dr. Floryana Ziemiałko­
wskiego. (1) . - j • -

Przyznam się że ta ostatnia kombinacja zdaj* mi 
się najmniój szczęśliwą i najmniój prawdopodobną. 
Wiadomość o takich zmi&naih w naszym galicyjsko- 
lodomeryjekim ustroju, kolportuje lwowska giełda. Za­
stąpienie takiego księcia Sapiehy, pana z panów, który 
cokolwiek bądź o nim mówić mogą, był zawsze do­
brym Polakiem, walczył w r. 1831 w szeregach naro­
dowych, takiego emigranta z Kongresówki, który ni­
gdy żadnego urzędu rządowego ni# piastował, zastą­
pienie powiadam takiego ks. Sapiehy, hrabią Ageno

obok budżetu, obok projektu reformy ustawy d ro- 
żnćj, przedłoży także projekt znowu częściowćj re­
formy ustawy g m i n n ć j i jakiś projekt zniesienia 
prawa propinacji. Wreszcie także projekt do u- 

dotyceącćj podniesienia chowu bydła.stawy - - f
Według uchwały sejmowćj powinny być wszelkie 

„przedłożenia“ Wydziału czternaście dni przed otwar­
ciem sejmu drukiem ogłoszone i posłom rozesłane. Za 
dni więc kilka będziemy się już mogli z temi proje­
ktami zaznajomić.

Księgarnia tutejsza pod firmą Seifert i Czajkowski 
zamierza wydać Antologią polską, którćj redakcją 
obejmie Kornel Ujejski. Ryć może, że celniejsze

NIEMCY.
w Berlin, 18 marca. Dzisiejsze posiedzenie Izby 

deputowanych rozpoczęło drugie czytanie projektu o 
zawieszeniu subwencyi państwowćj dla biskupstw kato­
lickich i duchownych. Przeciw projektowi zapisało się 
do głosu 3 a za projektem 10 mówców. Przy stole 
ministeryalnym zasiadł minister Falk wraz z dwoma 
komisarzami rządowymi. Trybuny były przepełnione 

Pierwszy mówca członek frakcji cen-_______ ___ o ... - _ . publicznością.
rem Gołuchowskim, który od młodości był zawsze i trum Wendt Papenhausen zaznaczył, że na § 1 opiera* I • * 1  ... .1 = — Aw. l fk 19 a nf'Tii rs BW A _ „ . _ .4 —. w-i I.- 4 — z\rl w*. n vw n / , A l 010 IAustryakiem i c. k. urtędnikiem, mężem mezaprzecze' 
nie w obec Austryi i Galicyi wielkich zasług i na sta­
nowisku namiestnika cesarskiego w Galicyi dla rządu 
jedynym, ale jak powiadam przedewszystkićm , c. k. 
auitryackim urzędnikiem, to byłoby fatalne! Równie, 
a może jeszcze więcćj niestósownem byłoby mianowa­
nie p. Ziemiałkowskiego namiestnikiem. W minister­
stwie, w Radzie korony, jako reprezentant i obrońca 
interesów kraju, jest p. Ziemiałkowski bardzo na miej

się csły projekt i z odrzuceniem go upada. Co się ty­
czy znaczenia jura circa sacra nie może zgodzić 
się na wywody ministra Falka, powołuje się w tćj 
mierze na orzeczenia prefesorów Waltera w Bonn i 
Richtera w Wiedniu. Że zaś profesor Bluntschli in­
nego jest zdania, to mówcy wcale nie obchodzi. Bulę 

i de salute animarum poprzedził edykt z r. 1810 
i i patenta okupacyjne z roku 1815. Mówca przechodzi 

następnie do encykliki papiezkiój, którćj minister bez

hr. Potocki pod żadnym warunkiem laski marszał- utwory poetów będą ilustrowane.
kowskići nie przyjmie. Jerzy ks. Czartoryski Sad karny po przeprowadzeniu wczoraj rozprawy

lerdził konfiskatę Dziennika Polskiego, ozatwierdził konfiskatę 
którćj wczoraj pisałem.

scu, więcej niezawodnie niż którykolwiek z rodaków ! żadnego powodu tak wielkie nadał znaczenie. Żałować 
wybitne zajmujących stanowisko. Tam może on wiele 
dobrego dla kraju zrobić i niewątpliwie wiele robi. Na 
stanowisku namiestnika, gdyby takowe zechciał zająć, 
nieby zrobić nie był w stanie.

Nreuiuość byłaby zawsze ze strony ministerstwa, 
nieufność ze względu na znaną pana Z. przsszłość, 
bardzo uzasadniona, a w kraju miałby przeciw sobie 
cały tak zwany szlachecki obóz, cały obóz klerykalny 
zarazem i radykalny, który swego Ziemiałkowskiego 
nie chciałby mieć w służbie rządowój, lecz na swojćm 
czele. Czyż byłby on w obec takiego położenia w sta­
nie utrzymać się na stanowisku namiestnika cesarskie­
go i będąc na niśm, służyć krajowi? A wreszcie, 
czyż można przypuszczać, by hr. Gsłuchowski,. tak do­
bry gospodarz, zechciał urząd cesarskiego namiestnika, 
naczelnika rządu krajowego, zamieniać na bardzo za­
szczytną i ważną, ale wcale nie intratną godność mar­
szałka krajowtgo?

Nie wierzę więc i tym wszystkim pogłeskom, my­
ślę nawet, że skoro sesya sejmowa najbliższa jest osta­
tnią w sześcioletnićj kadencyi i mandaty posłow dzi­
siejszych, a więc i marszałka, którego z grona posłów 
cesarz mianuje, gasną, ks. Sspieha do końca sesyi i 
kadencyi laskę marszałkowską zatrzyma, dalćj, że je­
żeli podał się do dymisyi, takowa przyjętą nie zostanie, 
a w najgorszym razie jest wicemarszałkiem ks. biskup 
Stupnicki.

Jeżełi wszystkie te obiegające u nas pogłoski re- ! czył się kategorycznie za przedłożonym projektem, u- 
jestruję i nad niemi zastanawiam się, to dla tego, że znając jego konieczność w obec oporu katolickiego du- 
dotyczą one jedynćj politycznej kwestyi zajmującój obe- f chowieństwa. Biskupi nie ograniczają się bowiem na 
cnie umysły u nas. I biernym oporze, ale czynną stawiają opozycją przeciw

Co do spraw jakie mają być przez Wydział kra- i prawom krajowym pomimo tego nawet, że biskup Martin 
ożone sejmowi, zapisać należy, że Wydział , w dziele swćm wyraźnie powiada, że obowiązkiem jestjowy przedłożone

12
mei

sprowadzonych do klaskania za trzy denary czyli 
sgr. naszćj monety: „Heri duo nomenclátores 
(habent sane aetatem eorum, qui nuper togas sumpse- 
ruut) ternis denariis ad laudandum trahebantur. Tanti 
constat ut sis dissertissimus.“ I dalćj jeszcze opowiada, 
jak w podobnych razach znak do klaskania dawany 
był przez jednego z takich indywiduów, który stawał 
w pośrodku tych klakierów i z tego to urzędu 
zwał się mesochorus, a w miejscach odpowiednich 
w dłonie uderzał. Indywidua te bowiem wcale na czy­
tanie nie zważały a choćby nawet i były zważały, nie 
byłyby wiedziały, kiedy klaskać wypadało. Wynika ztąd, 
że zwyczaj klaki przy niektórych dzisiejszych tea­
trach, zwłaszcza w Paryżu, jeźli niekoniecznie jest po­
chwały godny, toć poniekąd przynajmniej uszlachetnić 
się może urokiem starożytności.

Mówiliśmy tedy, że odczyty publiczne odbywały 
się w gmachach lub na placach publicznych. Takiemi 
były np. świątynia Apolina czyli t. z. biblioteka na 
Palatynie, w ruinach pałaców cezarów, świątynia Muz
i t. p. Od czasów cesarza Hadryana służyło do użytku
tego głównie Ateneum, przez tegoż na Kapitolu wy­
budowane. Oprócz tych miejsc publicznych wszakże
czytano i w mieszkaniach prywatnych, w lokalach u-
myślnie na ten cel urządzonych, które trafnćm wyra­
żeniem au ditorium zwano. Najczęściej jednak
zbijano z desek ruchome takie audytoria prawdopodobnie 
w cavediach i w perystyliach, bo mało który dom pry­
watny wśród miasta mógłby był dostarczyć salę tak 
przestroną i na ten cel wyłącznie przydatną. Ze a u- 
ditorium w rzeczy samćj do odczytów publicznych 
służyło i że wyraz ten w tćm znaczeniu przeciwstawia

Sobota, 20 marca 1875.

Przedpłata kwartalna
wyatgi rr Por.aanin 7 marek 59 fen., w Państwie aia- 
mieekiem 9 Mar. 13 fen., w Austryi 6 galdenew. we 
Prancyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 58 fen., w Szweeyi 
lł mar. 59 fen., w Banii 12 mar. 30 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turoyi 38 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszeaia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyj mu ją, 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemieeko-austryaek. należąeyoh urzędy po­
cztowe. W innyoh krajach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobace niżej) można także

przesyłać ogłoszenia de eksped. Bzien. Pozn.
| Rękopisma
* nadsyłano Redakcyi nie zwracają się i aiazezene będą

należy, że w motywach projektu nie przytoczono ency­
kliki i dla tego uważa mówca za konieczne jej odczy­
tanie. Marszałek Bennigsen nie radzi mówcy odczy­
tywać encykliki a gdy takowy upiera się przy swojćm 
większość deputowanych opuszcza salę obrad a pozo­
stali tak głośne toczą rozmowy, że deputowanego 
Wendt ani zrozumieć podobna. Skoro mówca ukoń­
czył czytanie encykliki i deputowani powrócili do sali 
obrad, odczytał marszałek Bennigsen ustęp z motywów 
projektu, na którym mówca oparł prawo do odczytania 
encykliki i zaznaczył przy tćm, że mówca nadużył 
cierpliwości deputowanych. — Deputowany Wendt 
przeszedł następnie do dalszćj krytyki projektu i sto­
sunków w Austryi, podnosząc, że złożenie Arcybiskupa 
hr. Lsdóchowskiego z biskupiój stolicy i biskupa Mar­
tina, jest nieważnóm. Na ludność katolicką nowe, 
nieusprawiedliwione spajną ciężary przez powyższe 
prawo, ale takowa zniesie j# chętnie. — Następnie dy­
rektor ministeryalny dr. Förster w imieniu ministra 
Felka odpierał wywody poprzedniego mówcy, podno­
sząc mianowicie, że bulla de salute animarum 
jest jednostronnym statutem Papieża, który dopiero 
przez sankcyą królewską stał się prawomocnym. Dr. 
Förster określa nadto bliżćj znaczenie ostatnićj ency­
kliki papiezkiój, oświadczając, że rząd musiał upatry­
wać w niój doniosłe dla swój kościelnój polityki zna­
czenie. Dalćj starokatolik deputowany Werner oświad-

in cubiculum amicos advocarim.“ *) A Suetoniusz 
o Auguście opowiada, że „nonnulla (e scriptis suis) in 
coetu familiarium velut in auditorio recitavit.“ **) 
Gdy więc nie ma wątpliwości, że istniały w Rzymie 
sale takiego rodzaju i miana, rozsądek wnosić każę, że 
takowe znajdować się mogły przedewszystkićm w wil­
lach przedmiejskich i ogrodach magnatów, u tych 
zwłaszcza, którzy z zamiłowania do nauk głośnymi się 
stali; takim panom przeto zamiast fatygować się z 
odczytem do którego z miejsc publicznych lub tćż wy­
najmować przenośne audytorium, wygodnićj być mu­
síalo zaprosić do własnego domu przyjaciół i klientów, 
którychby się im podobało, i dać im z największą swo­
bodą i wygodą wieczorek czy poranek literacki. Zna­
jącemu przepych i zbytki dworu Patrycyusza rzym­
skiego nie wyda się to rzeczą nadzwyczajną, że mógł 
sobie i audytoryum w ogrodach swoich wybudować.

Z istniejących pomników nie ma tu więc ani je­
dnego, któryby mógł za punkt porównania służyć. 
Ale szczęśliwym trafem przychodzą nam w pomoc 
świadectwa starożytnych autorów, jedno mianowicie 
Juwenala. Wielki ów satyryk wyszydzając wspomnia­
ny co dopiero zwyczajj odczytów, wymienia w nastę­
pujących wierszach częci główne sal, w których od­
czyty odbywać się zwykły. Wprawdzie poeta ma na 
myśli nie audytoryum stałćj konstrukcji, ale jedno z 
owych na daną sposobność złożonych, które wynaj­
mowano za ceny bajeczne. Ale podobnie jak teatr e 
desek pozbijany, tak samo wyglądał jak teatr z kamie­
nia murowany, podobnie także i audytoryum tymczaso­
we, nikt nie zaprzeczy, postaci innej od stale zbudo­
wanego mieć nie mogło. Te są Juvenala słowa:

........... At si duloediue famae
sueoensus reoites, maculosas commodat aedes,

*) Plin. Ceeo. See. Ep. V. 3,
**) Sueton, Octar, $5,
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duchowieństwa słuchać władzy świeckiej. Deputowany 
Thiessen, kanonik z Łimburga, oświadcza w imieniu 
duchowieństwa, że takowe nie da się bynajmnićj za­
straszyć przedłożonym projektem i wiernie wytrwa na 
zajętćm przez się stanowisku. Ile razy tylko starano 
się pogrzebać kościół, tyle razy grabarze sami stawali 
się trupami. Zdaniem mówcy, duch Macchiavela, duch 
przewrotu kieruje obecna polityką i widocznemi w nićj 
są żywioły, które doprowadziły do francuzkićj rewolu- 
cyi. Kościół i religia z nadziemskim swym charakte­
rem przetrwają ucisk obecny tak jak przetrwały burze 
przeszłości 1

Na powyższych słowach deputowanego Thiessena 
zamknięto dyskusyą nad § 1 projektu i na wniosek de­
putowanego Schorlemer-Alst przeszła Izba do imien­
nego głosowania nad tym paragrafem. Rezultat gło­
sowania okazał 263 głosów za § 1 projektu a 88 gło­
sów tylke przeciw. Tym sposobem przyjęto § 1 pro­
jektu wedle propozycyi rządu, opiewający, jak nastę­
puje: „W archidyecezyach Kolońskićj, Gnieźnieńskićj 
i Poznańskiej, dyeeezyach Chełmińskićj, Warmińskiej, 
Wrocławskiój, Hildesheimskićj, Osnabriickskićj, Pader- 
bornskićj, Monasterskićj, Trewirakićj, Fuldajskićj, Lim- 
burskićj, obwodach delegacyjnych tych dyecezyi jako i 
pruskich dzielnicach archidyecezyi Pragskićj, Ołomu- 
nieckićj, Fryburskićj i dyecezyi Mogunckićj, od czasu 
ogłoszenia tego prawa zawieszone będą wszystkie dla 
biskupstw i należących do nich instytutów oraz du­
chownych, przeznaczone fundusze państwowe. Wyją­
tek stanowią jedynie fundusze przeznaczone dla ducho­
wnych po zakładach. Do funduszów państwowych na­
leżą i te fundusze, które są pod administracyą pań­
stwa.“ — Izba przeszła następnie do § 2 projektu. Do 
głosu zapisało się 4 mówców przeciw a 3 za pomie- 
nionym paragrafem. Pierwszy zabrał głos deputowany 
Windthorst (Meppen). Podczas mowy jego ukazał się 
ks. Bismarck w sali obrad. Dalszy przebieg posiedze­
nia nie znany nam dotąd.

Większość Izby deputowanych postanowiła jak 
najspiesznićj zakończyć drugie czytanie projektu i dla 
tego dopuścić do głosu przy każdym paragrafie tylko 
dwóeh mówców z centrum. Deputowany Wendt z 
frakcyi centrum popsuł w tej mierze szyki frakcyi na- 
rodowo-liberalnéj a przeszło godzinna jego mowa i od­
czytanie encykliki papiezkićj napsuły nie mało krwi 
temu rządowemu stronnictwu. Pomimo tego jednak 
spodziewają się ogólnie zakończenia drugiego czytania 
projektu do soboty, tak, aby zaraz po świętach rozpo­
cząć trzecie czytanie i przyjąć cały projekt. W sobotę 
czyli po jutrze odroczy się prawdopodobnie Izba depu­
towanych, odbywszy w dniu tym krótkie jeszcze posie­
dzenie, wedle informacyi Kreuz Ztg. — Komisye 
Izby deputowanych pracują codziennie po kilka godzin 
chcąc ukończyć jak najspiesznićj główne swe prace.

Izba panów obraduje nad nowćm prawem opie- 
kuńczem, którego przedyskutowała już 71 paragrafów.

Ambasador niemiecki w Paryżu hr. Hobenlohe 
przybywa w tych dniach do Berlina podobno nie tylko 
aby złożyć osobiste życzenia cesarzowi w dniu jego u- 
rodzin, ale aby poinformować i naradzić się z księciem 
Bismarckiem co do obecnego położenia Francy i.

Stan zdrowia deputowanego Laskera nie jest by­
najmnićj pomyślnym i budzi w odnośnych kołach 
wielkie obawy.

AUSTRYA 1 WĘGRY.

# Wiedeń, 17 marca. N. fr. Presse dono­
si, że rząd chce przedłużyć obecną sesyę parlamen­
tarną do 24 b. m. a to w tym celu, aby dać możność 
Izbie załatwienia najpilniejszych spraw. Jak nam wia­
domo, obie izby Rady państwa miały być odroczone do 
jesieni d. 20 tm. Liczne przeto sprawozdania i proje­
ktu ustaw, wygotowane już przez wydziały, a nie roz- 
trząśnięte jeszcze przed 20 tm. na pełnych posiedze­
niach Izby, przyjdą pod obrady tych Izb w jesieni na 
dalszym ciągu obecnej sesyi.

Odroczone teraz Izby mają być zwołane w osta­
tnich dniach października, lub pierwszych listopada, 
a po uchwaleniu budżetu na r. 1876 i po załatwieniu 
spraw już teraz przygotowanych, sesya teraźniejsza, roz­
poczęta jeszcze 4 lutego 1873 zostanie zamkniętą w po­
łowie grudnia a po dopełnieniu nowych wyborów w 
połowie stycznia, Izby zbiorą się znowu na naradę. Co 
się tyczy delegacyi wspólnych tegoroczna ich sesya od­
będzie się znacznie później, albowiem będą mogły być 
zwołane zaledwie z końcem września. Powodem tego 
spóźnienia jest ta okoliczność, iż delegaeyą węgierską 
ma wybierać nie obecny se¡m węgierski, którego kaden- 
eya się kończy obecnie, lecz sejm nowy, do którego 
wybory ukończą się zaledwie w sierpniu i który o- 
twarty być może dopiero we wrześniu, a wówczas po 
sprawdzeniu połowy wyborów posłów, uskuteczni on 
wybór członków delegacyi. Natomiast delegacya austrya- 
cka teraz już będzie wybraną, mianowicie izba panów, 
wysyłająca ze swego grona 20 członków do delegacyi

ao longe ferrata domus Bervire iubetur, 
in qua sollicitas inntatur ianua portas.
Nemo dabit regum quanti subsellia constant, 
et quae conducto pendent anabatbra tigillo, 
quaeque reportandis posita est orchestra cathedris.

(Sat. VII. w. 39).
Dwie rzeczy wyraźnie tutaj są rozróżnione: a na­

fa a t h r a (wyraz grecki zamiast gradua) t. j. gradyny 
ze swemi krzesełkami, subsellia*) ¡orchestra 
ze swemi fotelami cathedrae; kompleks tychże 
dwóch rzeczy stanowił razem tę część sali, która prze­
znaczoną była dla słuchaczów. Ale orchestra nie 
mogła być w tym razie urządzoną inaczćj, jak to wi­
dzieliśmy w opisie ruiny Eskwilinu, W ścieśnionych 
bowiem rozmiarach domu prywatnego orchestra, 
naszych teatrów parter, nie mogła zwykłćj w teatrach 
swój formy zachować t. j. w podkowie między grady- 
nami, gdyż trzy lub cztery fotele zaledwie byłyby się 
tam pomieściły, a zatćm i dla osób dostojniejszych, dla 
których orchestra przeznaczoną była, miejsca by­
łoby zabrakło.

Co się zaś tyczy drugićj części sali scenie teatrów 
odpowiadającćj, czyli tćj, w którćj zasiadał prelegent, 
wiemy, że musiało to być miejsce wyniosłe, rodzaj es­
trady, na którą stawiano krzesło. Arrianus bowiem 
opisuje prelegenta ávapavro im m>¡ji.(¡tvov, wstępującego 
na pulvinar. Persiusz zaś, wytykając śmieszność 
ich przesady i wymyślnych strojów przy odczytach, w 
te słowa się odzywa:

Seilieet haec populo, pexusque togaque recenti, 
et natalitia tandem cum sardonyche albua, 
sede leges cels a, liquido cum plásmate guttar 
mobile conclueris, patranti tractus ocello.

(Sat. I. w. 15.)

?

i
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i

?
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*) Krzesełka takie, które na gradynach teatrów stawiano, 
oglądać można w muzeum nespolitańskićm. Witruwiusz po­
wiada wyraźnie (V. 6), gradus spectaculornm ubi subsellia com-
ponantnr ne minus alti sint palmopede eto.
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wspólnych, spełniła już tę czynność, podczas gdy re- 
prezentacye krajów koronnych, tworzące izbę poselską 
i wybierające każda oddzielnie oznaczoną dla każdćj 
przez ustawę zasadniczą liczbę członków delegacyi 
wspólnćj, ogółem 40, wyboru tego dopełni 19 bm.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby niższćj zawiado­
mił minister spraw wewnętrznyeh, że cesarz sankcyo- 
nował uchwalone w radzie państwa ustawy o dyetach 
dla członków delegacyi, o zmianie kilku czeskich okrę­
gów wyborczych, tudzież ustawę o kredytach szczegó­
łowych na budowle nowych kolei. Następnie obrado­
wała Izba nad projektem do ustawy o starokatolikach, 
którą tćż przyjęto w redakcyi odnośnćj komisyi.

Do Czasu piszą ze Lwowa, że książę Leon Sa­
pieha marszałek sejmu lwowskiego zamierzył podać 
prośbę do cesarza o uwolnienie go z tćj godności. Jak­
kolwiek wiadomość tę — pisze ten dziennik — z do­
brego mamy źródła, wszelako wzmiankujemy o nićj 
z wszelkićm zastrzeżeniem, że na potwierdzenie jćj cze­
kać należy.

Podróż cesarza austryackiego w odwiedziny króla 
włoskiego jest dziś wypadkiem, który sam jeden całą 
pochłania uwagę. Cesarz wyjedzie z Wiednia w towa­
rzystwie hr. Andrassego i ministra obrony krajowćj 
pułkownika Horsta. Pierwszy jedzie tylko do Wene- 
cyi, zkąd wprost do Wiednia powróci. Namiestnik Dal- 
macyi baron Rodicz będzie oczekiwał cesarza w Zada- 
rze. Podróż cała potrwa ogółem dni 30 i rozciągnie się 
na ostatnie krańce Dalmacyi. Wszystkie dzienniki po­
twierdzają', że cesarz sam obrał Wenecyę za miejsce 
zjazdu; gdziekolwiek cesarz byłby pojechał, wywołałby 
przykre wspomnienia u osób trzecich; myślano nawet 
o Turynie, ale byłoby to z drogi, i cesarz musiałby 
jechać przez rozmaite prowincye włoskie tam i z po­
wrotem; wybierając Wenecyę obliczał się z własnemi 
jedynie uczuciami.

HISZPANIA.
=& Madryt, 17 marca. Pisaliśmy wczoraj na 

tćm miejscu o usiłowaniach jen. Cabrery celem spro­
wadzenia zgody między karlistami a alfonsystami, nie­
mniej nadmieniliśmy, że don Karlos nie brał żadnego u- 
działu w tych układach pokojowych. Tę ostatnią okoli­
czność potwierdza świeżo wydana odezwa karlistowska, 
w którćj pretendent przestrzega wierną mu drużynę 
przed zastawionemi na nią sieciami i dobitnemi wyra­
zami piętnuje „sprzysiężenie Cabrery.“ Do N e w - 
Yor k-Herald telegrafują pod dniem 17 b. m z 
Esteli: „Odkrycie sprzysiężenia ogromne tutaj zrobiło 
wrażenie. Wydal je siostrzeniec Cabrery, Manuel Ho- 
medes, według którego zeznań plan miał być następu­
jący : Przypuszczając, że k&rliści nie zdołają utrzymać 
stanowisk pod Carrascal i że skutkiem tego wielkie w 
ich szeregach powstanie niezadowolenie, miał Cabrera 
ukazać się niespodzianie na widowüi bojowej i być o- 
krzyknięty wodzem naczelnym. Następnie miał Ca­
brera, podobnie jak Maroto w przedostatniej wojnie, 
złożyć z całćm wojskiem broń pod stopy alfonsystów. 
Plan ten doznał niepowodzenia z powodu zwycięztwa 
pod Lacar, a zasługa w tćm don Karlosa, który dał 
rozkaz do szturmu.“ Prawdziwe lub nie są powyższe 
szczegóły — dość, że Cabrera podjął się zadania nad­
zwyczaj, jak na obecne stósunki, trudnego. Gdyby da- 
wnićj był wziął czynny udział na teatrze wojennym, 
papiery jego niezawodnie lepszy miałyby pokup, dziś 
jednakże udało się już nieprzejednanym karlistom pod­
kopać wpływ jego i zedrzeć wieniec aureoli z jego 
czoła. W tćm położeniu rządowi Alfonsa nic innego 
nie pozostaje, jak wytężyć wszystkie siły i orężem po­
łożyć koniec bratobójczćj walce.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 19 marca. Zgromadzenie narodowe 
przyjęło 431 głosami przeciw 260 glosom odroczenie 
rozpraw parlamentarnych do 11 maja. Dalćj przyjęło 
dodatek do art, 9 konstytucyi, który postanawia, że 
Wersal ma być miejscem narad obu Izb, poczćm uchwa­
lono całą ustawę o feryach i wniosek deputowanego 
Souberon, upoważniający ministra skarbu do przed­
sięwzięcia co potrzeba dla wykupna pożyczki Morgena. 
Zgromadzenie uchwaliło wziąć pod rozwagę wniosek 
deputowanego Courcelles, aby wybory uzupełniające 
odłożyć aż do ogólnych wyborów. Pojedyńcze oddziały 
mają wybrać jutro komisyą do przedyskutowania wnio­
sku i wybór komisyi nieustającćj. Lewica i bonapar- 
tyści pragną, aby Zgromadzenie oświadczyło się jak 
najprędzćj co do tego rozwiązania i głosowała skutkiem 
tego jedynie za wzięciem pod rozwagę wzniosku.

j
i

Z dwóch tych miejsc więc wynika, że na czele 
sali wznosiło się pulvinar, na wysokości którego 
siadał prelegent, aby być zarówno i lepiej słyszanym 
i lepiej widzianym.

Owoż i mamy wszystkie trzy części składowe sali, 
te znów z łatwością w opisanym budynku rozpoznać 
można. Siedm jest rzędów gradynów umieszczonych 
na wywyższeniu, aby siedzący na najniższym rzędzie 
dobrze widzieć mogli po nad głowami siedzących w 
orchestrze. Gradyny przeznaczone były dla mnićj zna­
komitych osób, dla wyzwoleńców, dla reszty drobnego 
ludku i klakierów, uszczęśliwiających łaknącego sławy 
autora wykrzyknikami eugel belle! sophosl To 
ich miejsce w audytoryacb wskazuje Juvenalis (Sat. 
VII. w. 43.) /

Soit /dare libertos extrema in parte sedentes 
ordinis, et magnas comitum disponere vooes.

Zdaje się wszelako, że w powyźszćm audytoryum 
gradyny są zbyt ważkie, aby można było jeszcze sta­
wiać na nich krzesła, jak to czyniono w większych 
teatrach. Prawdopodobnie tutaj siadali słuchacze wprost 
na marmurze co drugi stopień, jeden próżny dla nóg 
zachowując, co zresztą i w niektórych teatrach było 
wQużvwaniu.

Że orchestrę mamy tutaj w środkowym (kwadra­
towym) dziale sali, następujące wykazują okoliczności. 
Niezwykłym zupełnie u Rzymian przykładem podłoga 
mozaikowa najmniejszą nie jest ozdobiona figurą czy 
dekoracyą. Rzecz jasna: ponieważ przestrzeń cała za­
stawioną być miała fotelami (cathedrae), na cóż 
więc dawać ozdoby, którychby oko widzieć nie było 
mogło; przeciwnie, zdobić miejsce w takich warunkach, 
byłoby się wbrew sprzeciwiało wykwintnćj logice sztuki 
starożytnćj. Orchestra tutaj największą część sali sta­
nowi, i tak być musiało, bo największy kontyngens

Sprawa H. Gerstla,
b. kasyera Kasy pożyczkowej niemieckiej.

1)

2)

3)

2)

3)

<)

Jak to wiadomą jest rzeczą, stawał głośny w cza­
sie ostatnim Hugon Gerstel, właściciel dóbr rycerskich, 
kupiec i dawniejszy kaByer niemieckiej spółki poży- 
czkowćj w Poznaniu, raz już przed sądem przysięgłych 
29 lipca 1874 r. — a oskarżony wtedy przez proku- 
ratorya o

sprzeniewierzenie się wspomnionćj spółce po­
życzkowej w wysokości 20,000 talarów; 
o takie prowadzenie i zmienianie książek spół­
ki, które stosownie do zamiarów jego nie dają 
jasnego poglądu na stan majątkowy spółki; 
o otworzenie konkursu nad własnym majątkiem 
w celu ukrzywdzenia wierzycieli i o nieporządne 
prowadzenie własnych książek, 

został przez przysięgłych uznany winnym zarzuconych 
mu zbrodni w wszystkich trzech powyższych punktach, . 
a wyrok sądu cztero-letnią karę więzienia na niego ! 
nałożył.

Na wyroku tym jednakże nie poprzestał o- i 
skarżony, ponieważ takowy, zdaniem jego, wyraźnym i 
przepisom prawnym się sprzeciwiał. Na odpowiedni w 
tym względzie wniosek oskarżonego zawyrokował try­
bunał w Berlinie pod dniem 9 listopada 1874 roku, że 
wyrok sądu przysięgłych z dnia, 29 lipca 1874 r. w 
tćj części, w którćj oskarżony Gerstel za kilkakrotne 
sprzeniewierzenie się i proste bankructwo został uka­
ranym, ma być zniesionym, że oskarżony od zarzutu 
prostego bankructwa ma być uwolnionym, co się zaś 
tyczy sprzeniewierzenia samego, ma być sprawa jego

j raz jeszcze przed deputacyą kryminalnego wydziału w 
i Poznaniu wytoczoną.

Stósownie więc do tego wyroku ograniczyło się 
; wczorajsze oskarżenie prokuratora, z pominięciem po- 
' przedniego zarzutu prostego bankructwa, wyłącznie na 
' oskarżeniu o sprzeniewierzenie się.
i Zbrodni tćj dopuścił się oskarżony kilkakrotnie, i 

to tak przeciwko spółce samćj, jak tćż i innym oso-
i bom, szczególnie zaś:

1) przeciwko spółee w wysokości przeszło 20,000 
talarów;
przeciwko wierzycielom masy konkursowej ku­
pca Urbana w Bumie 2000 tal.; 
przeciwko wierzycielom konkursu nad mają­
tkiem kupca Matschki w sumie 1384 tal., i 
wreszcie
przeciwko inspektorowi Jenach w sumie 1800 
talarów.

Co się tyczy pozycyi pierwszej, miała się rzecz,
; jak następuje:
j Założona w mieście naszćm spółka pożyczko- 
1 wa r. 1863, przedstawiała w latach 1-68—1872 nader 
' pomyślny stan interesów; w przebiegu tego czasu bo­

wiem zwiększyły się jej aktywa z 15,945 talar, na 
145,143 t. a obrót roczny towarzystwa do 2,154,173 tal.

■ dochodził. W r. 1873 posiadało towarzystwo fundusz 
rezerwowy 44,168 talarów, oprócz tego zaś dyspono­
wało towarzystwo 48,500 tal. funduszu depozytalnego.

Mimo tak pomyślnego stanu rzeczy tkwiał już w 
spółce zarodek jćj przyszłego upadku. Od dawna już 
bowiem, chociaż pokryjomu, gospodarowali w nićj na 
swoją rękę tak skazany prokurysta Feldmann jak i 
Hugon Gerstel. \

W wrześniu 1873 roku postanowiło walne zebra- 
’ nie na oświadczenie Gerstla,' że należy się wystarać 
; o sumę 10—15,000 talar, celem pokrycia przejętych 
' przez spółkę zobowiązań, wybrać komisyą rewizyjną, 
i co tćż rzeczywiście uskuteczniono. Komisyą ta dopa- 
: trzyła się przy pierwszćj zaraz rewizyi niesłychanego 
’ w interesie całym nieporządku tak w książkach, pro- 
> wadzonych nader nieporządnie i fałszywie, jako tćż w 
; kasie, która znaczny niedobór zapowiadać się zdawała.

Przypuszczenia te komisyi nie były płonne, wkrótce 
bowiem wykazał się jak najdokładnićj deficyt 111,960 
talarów, od którćj to sumy jednak należało odciągnąć 
30,500 talarów zapłaconych dyferencyi, tak że ostate­
czna suma, za którą dwaj wspomnieni naczelnicy Spół­
ki w obec prawa karnego odpowiedzialnymi się stali, 
81,461 tal. wynosiła.

Z tych 81,461 tal. sprzeniewierzył Feldmann, jak 
to w prowadzonem przeciwku niemu śledztwie sam 
już był przyznał, na swoje własne potrzeby około 
48,621 talarów, tak że o sprzeniewierzenie pozostałćj 
reszty w sumie 37,000 talarów prekuratorya Gerstla 
oskarża.i Oskarżony Gerstel, który z początku twierdził, iż 
jest niewinnym, przyznał przy pierwszćm zaraz prze- 

i słuchaniu, że z kasy Spółki to mniejsze to znów większe
' sumy na własny.użytek zabierał. W późniejszćm prze- 
• słuchaniu przyznał się, że sprzeniewierzone przez nie- 
1 go pieniądze już na wiosnę 1872 r. do 10,000 talarów,
■ w późniejszćm zaś jeszcze przesłuchaniu, że do 20,000
I

słuchaczów dostarczały osoby znakomitsze i przyjaciele 
gospodarza, którym się miejsce to należało.

Nareszcie i część sali dla prelegenta przeznaczoną 
jak najwyraźnićj poznajemy po estradzie umieszczonćj 
w głębi pod ścianą, owćm p u 1 v i n a r czyli S u g g e- 
stum, przez Aniana i Persiusa wymienionćm.

Wyjaśnić teraz jeszcze należy jednę osobliwość, 
która na pierwszy rzut oka uderzyć musi. Dla czego 
salę tego rodzaju wybudowano w tak niskićm położe­
niu, zapuszczono o kilka nawet metrów w ziemię, kie­
dy można było na tćm samćm miejscu na wyższćm 
wznieść ją położeniu, z oknami dającemi widok na 
wspaniały okoliczny krajobraz, na bogate wile i na pa­
smo błękitne gór Sabińskich i Albańskich? Odpowiedź 
i tu nie trudna. Rzymianie w pałacach swych i wi­
łach budowę każdą zastósować zwykli do celu, do ja­
kiego przeznaczoną była, i do pory roku, — w którćj 
służyć miała. Nie ^inaczej jak w ^ili Liwii, żony 
Augusta, w okolicy Rzymu (wili znanćj pod nazwą 
ad galinas alba»), albo w Pompei zwłaszcza 
w wili Diomeda; konstrukeya ta podziemna obliczona 
jest na danie przyjemnego chłodu podczas wielkich 
upałów; że właśnie podczas gorącćj pory roku odby­
wały się odczyty, wiemy z kilku miejsc starożytnych 
autorów, mianowicie Juwenala i Pliniusza młodszego. 
Prócz więc chłodu podziemna taka konstrukeya i tę 
jeszcze posia lała zaletę, że przy braku okien i cisza 
większa wewnątrz panować mogła i z okien żadna 
słuchaczom nie przychodziła dystrakeya.

Nie od rzeczy będzie na końcu nadmienić, jaka 
była objętość sali; ścisłe obliczenie wykazało, że orche­
stra mieścić mogła 280 osób, licząc po 58 centymetrów 
na fotel; w hemicyclum zaś, przypuszczając, że tylko 
co drugi gradyn był zajęty, siedzieć mogło 54 osób; 
razem więc w sali pomieścić się mogło 334 słuchaczów.

Uzupełnienie tych wywodów i ich wzmocnie­
nie przez porównanie miejscowości z topografią j sta-

tal. dochodziły. Po niejakimś czasie oświadcz®! n
J .1 I — MM A —— w- MMJfc Al 1 A <1 «■» - * \R)stel, że sprzeniewierzoną przez siebie sumę niQ. 

do 5000 za nizko podał, z którćm to zeznanie^": 
zgodnie twierdził w ostatnim czasie i na wczor^ 
publicznćm postępowaniu, że ogólna suma sprzenM 
rzonych przez siebie pieniędzy do 16—17,000 tal *!' 
chodzi, 1 l1'

jtkh Ja
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iilko W
Na zeznaniu tćm obżałowanego nie ogranicz®! 

jednak prokuratorya, przeciwnie, postarała się 0
ażeby na innćj drodze dowieść, że Gerstel z pewnoi'?

,1..powyższą sumę, jeżeli nie o wiele większą/ 
snym celom sprzeniewierzył. Stało się to za^ 'Lit0® 
zrachowanie wszystkich wydatków i dochodów • 
Gerstel od r. 1866 aż do chwili uwięzienia pó/fł P° ff 

W przeciągu ośmiu lat ostatnich spotrzebował i01®’’ 
tak na prowadzenie domu swego, jako też na zak,^ 
wsi Siekierki przeszło 48,500 tal., od której to ^'nl1 
jednakże dochody Gerstla w ilości 23,460 tal. od-* 
gnać należy, tak że ogólna przez Gerstla «przenjJ'!^ 
rzona suma 25,000 tal., po włączeniu zaś pieni«?! 
sprzeniewierzonych obudwom masom konkursowy^•r 
inspektorowi Jenschowi, 30,546 talarów wynosi, lŁ,“ei° 

Jeżeli do ostatnićj tej sumy dodamy 48,621 ¡i 
sprzeniewierzonych przez Feldmanna, wypadu ogól 
suma sprzeniewierzonych pieniędzy 79,167 tal^
O pozostałym deficycie 6833 tal. trudno jest na pe»*' 
twierdzić, czy za nie Feldmann lub tćż Gerstel w 
prawa karnego winien odpowiadać, to tylko pewna j1 
albo jeden albo drugi, albo tćż obaj razem pozost^ 
tę sumę sprzeniewierzyli.

Co się tyczy wspomnianego wyżej już 8przen;e. 
wierenia w obec wierzycieli konkursowćj masy (J^ 
na, był oskarżony zawiado ¡rcą tćj masy, i jako1>,, 
ściągał wszelkie należytości a 11 marca 1872 r. ottzr. 
mał od sądu pozwolenie do wyprzedania handlu dJ

¡Tir

Jeszci

aukcyi. Aukcyą tę odbył w przeciągu marca i
tnia komisarz aukcyjny Rychlewski, a ogólna sumg,---------——------------------- —- — jj—j j — - - r o i j,np
aukcyi tćj otrzymana, 22l0 tal. 5 sbr. wynosiła. |M“‘ •
tówka ta z potrąceniem małej sumy po ukończenij TT 
aukcyi została Gerstlowi wręczoną. Po niejakimś » • 9 
czasie otrzymał Gerstel i tę małą resztę pieniędzy _ 
które z aukcyi wpłynęły a które pojedynczym kupc«, 
na dni kilka kredytowano, tak że ogólna przez ni«» •„ 
otrzymana suma 2196 tal. wynosiła. Mimo tego zrt. p ■ 
bił Gerstel około 1 maja 1872 r. krótki wyciąg ka„, 
wy, według którego kredytowane z początku pt!j pfc 
aukcyi a później pomiędzy 6 lutego a 1 maja 1872 J, «i’1? 111
ściągnięte pieniądze w ilości 416 tal. 15 sbr. 11 fei
jako” ogólna suma z aukcyi figurują. Dopiero okoioi^"’10---- —----- — ------- -j - o -j v i '••“vim jjisùir
września 1872 roku złożył Gerstel do depozytu SO) »śnie dc
tal., które niezawodnie z zrealizowania należytości i

oi do r.sprzedaży ruchomości wpłynęły, skoro zawiadowcy n#.k 
sy konkursowćj Urbana w teraźniejszym konkursie»! JJga
majątkiem Gerstla pretensyą swoją w sumie 2321 taj weszli

Menze,16 sbr. 8 fen., a zatćm większą niż cały dochód 
aukcyi zameldowali. Gerstel przyznaje się też, j 5 
dochodu konkursowego powstałego z sprzedaży towarów bijó 
sądowi nie wręczył, twierdził jednak, że Feldmana gt iiiŁ 
zapewniał, jakoby sam już to był uskutecznił, 5t 
wczorajszćm publicznćm pestępowaniu przyzna! ¡ij 
Gerstel w zupełności i do tego sprzeniewierzenia, 

Podobnież ma się sprawa z przeniewierzeniti 
Gerstla w obec wierzycieli masy konkursowćj Mat 
kego, której to masy Gerstel był także
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plitza i według wykazu handlowych książek Gentil 
wpłynęło do masy tćj od końca 1868 aż do 1872 r.p

; potrąceniu kosztów sądowych 12,627 tal., Gerstelzï
t podał wszystkie aktywa przy obrachowaniu swych* 

leżytości tylko na 11,243 tal., tak że dyfereneya 1,3?' 
w masie się pokazała.

I do sprzeniewierzenia tćj sumy Gerstel wczorij 
się przyznał.

Co się tyczy wreszcie sprawy inspektora Jenach«,
! zostającego w obowiązkach u Gerstla, miała się rzec!
; ta jak następuje. Wstępując w obowiązki inspektom 
1 złożył Jenach 1500 tal. k^ucyi, składającćj się z P®'
! znańskiego listu zastawnego na 1000 tal. i drugiego»1 
i 500 tal., a oba te listy zastawne osobiście Gerstlowi wij1 * * iprie 
i' czyi. Dalej polecił Jansch spółce żakupno 300 tal. obh 
' gacyi powiatowych i zatrzymanie takowych w depozy* 
i cie. Przy likwidacyi nie znaleziono ani pierwszycD,|aii 

ani tćż ostatnich. Feldmann twierdzi że depozyta te, 
stósownie do rozkazu Gerstla najprzód zalombardow 
a potćm sprzedał. Gerstel zaś twierdził że co do W 
mnianćj kaucyi, to przysługiwało mu prawo wolnej 
nad nią dyspozycyi, ponieważ według pierwotnej u* 

j wy takowa w gotówce miała być złożoną, dalej po®1 *' 
i ważJensch sprzedanie listów zastawnych pozostawi'111'1 
’ do woli. I do tego sprzeniewierzenia Gerstel się przy2111’
’ a na kategoryczne zapytanie przewodniczącego, ozy ’ 

wszystkich punktach zarzuconego mu przestępsW* 
znaje się winnym, odpowiedział twierdząco. -Dla ep
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Holi'tćż na wniosek obrońcy obżałowanego, adwokata grud
hoffa z Berlina i za zgodą królewskiej prokurat«1!1 /i’
sąd od przesłuchania świadków i znawców, szczeg 
zaś rewizorów książek odstąpił z wyjątkiem jeun D
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rego Rzymu pominąć musimy, jako zbyt
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i bez planu starożytnego miasta dla czytelnika 
zumiale. Niechaj nadmienić wystarczy, co vy
z tego porównania, że auditorium stało na 
w którćj się stykały stare i nowe ogrody 
cen a s a, położone po jednćj i drugićj stronie ffl 
Serwiusza. . . y pl.

Znakomitą swą rozprawę pp. Visconti i r
gnani temi kończą słowy: . ,

„Sądzimy, żeśmy dostatecznie wykazali pra^ - 
iłobieństwó naszego twierdzenia, ile się tyczy 10 8t) 
(przeznaczenia tego budynku, jak i zupełnego 
wania tegoż do karty topograficznćj starego - 
Jeźli nie jesteśmy w błędzie, natenczas każdy P° o, / 
historyczną ważność takiego pomnika i świetno® 
mnień, jakie wskrzesza w przeszłości wiecznego 
Sala odczytów w domu Mecenasa, przyjaciela ¡jb
opiekuna utnysłów genialnych, we wieku na|«'9P j, 
szym, o jakim wspominają dzieje ludzkiéj 
niecą wyobraźnią naszą do zaludnienia jćj K..^( 
ludzi owych czasó t i do odczucia zapału, fav Ao

go krzesła wierszami Horacyusza, WergiliuaZ8’ «1»
dyusza, niezrównaną historyą Liwiusza i 
innych, co podnosili do niebios ród łaciński- 
nam więc rozmawiać wśród ścian tych, o 'Hi,

te wielkie odbijały; spoglądamy na też sam« , 
dła, na których i oczy ich spoczywały I Dużo zap p). ■Ol;

%
llltij lic* j 1 1LI1 W <**-j •
po nich w uwielbieniu u potomności, w . . . 
śmiennictwa, w ich pismach nieśmiertelnych 
odkrycie gmachu, o którym z uzasadnieniem 
można, że się doń zgromadzali na pop>8y u,- 
jest rzeczą prawdziwe dającą pożywienie nasZ ^l¡łfyll,’j 
do nich, jest wypadkiem niespodzianym a szcz?" 
który nas do tych wieków przybliża.

Rzym w lutym 1875.
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, jyiehring», którego sąd na wniosek prokura- 

)' ■ breri ®anu zacytował, ażeby przedstawił 
T J*. jakie za scba defekta, przez oskarżonego po- 
? noci?gn5ły- Według zeznania pana Mehringa 

I1'50!5’n</óln* «uma defektów 112,000 talarów, tak

żądan1a.kUPna dÓbr rządowyeh ma Przynajmniéj 500,000 złr.sdo

P 'łft O^0111* 061 -vxv^vn Lłiiaruw, läK
i te'1 repartycyi takowój na każdego z członków, 

'■ pf^. J; 86—89 tał. przypadło. Ponieważ jednak«'ieccj 00—F^ypauio. roniewaz jednak 
Ä członków sumy tój zapłacić nie była w

przeto repartycya ta deficytu spółki pokryć nie 
|jedmdziesi|t egzekucyi przeciwko biedniejszym 

towarzystwa wypadło częścią bezskutecznie, 
ł-«Ua ich ftafatniAorn mieniapozbawiło' ich ostatniego mienia“.

’ ¡W --Ruchaniu adwokata Mehringa udał się sąd
v po

>a,
rsu

-------- -- " 7 " -“fc,» oęu
» po nader długiej naradzie zawyrokował, 

karźooy Jest winnym wszystkich wyżej pojedyń- 
* ¡enienyoh sprzeniewierzeń i dla tego ulega*?! łvnlieI110Qy°n ”r------* uin wgu uicga

fe.L« parag. 216 prawa karnego naznaczonej. rPo- 
IciiL i sad żadnych okoliczności łagodzących nie przy- 

» . Hnść WTMiku. hn 3 i nń}

I

j J L * UJ

(Zeto karg dość wysoką, bo 3 i pół roku więzie- 
• dnakże z potrąceniem sześciu miesięcy więzienia 
Lo naznaczył, tak że obżałowany, rachując od

" rt 1 l *. f CS Wl A ’ z-i yi zY z-3 — 1 — 1 Wczorajszego, 3 lata ma do odsiedzenia." Jak 
Id, zamierza Gerstel przeciwko wyrokowi temu
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PROCES
(łincentcgo fiirehmnyera.

Jeszcze nie przebrzmią! proces Offenheima, a już 
lądem karnym w Krakowie rozpoczął się dnia 

j, w. proces głośnego przed kilkoma laty bankiera 
i L^ntego Kirchmayera o zbrodnie oszustwa i

** |(1jWierz3nia.
zete ¡¡, ławie oskarżonych zasiadł obok Kirchmayera 

&l ¡¡jego prokury sta Wilhelm Kotajny obwiniony 
„poludział w zbrodni sprzeniewierzenia.A - ------------ —-

2 nader obszernego aktu oskarżenia wyjmujemy 
nie?i (tjpujące szczegóły:

ZIt' Wincenty Kirchmayer objąwszy po śmierci ojca dom hand- 
htl. , j firmą „J. I. Kirchmayer i Syn“ miał po spłaceniu 
przy >1 rodzeństwa około 200,000 złr. majątku. Aż do r. 1855 

172 lijiiy się interesa bardzo pomyślnie i dopiero w tym roku 
“ midi jpadkn papierów publicznych poniósł straty wyno- 

. do 100,000 zlr. Rok następny był jeszcze mniej pomyśl- 
dlsKirehuasyera, według bowiem własnego zeznania stracił 

ginie do samego, Adama hr. Potockiego około 160,000 złr. 
lobem kapitał kantoru mimo korzystnych interesów 

„ t, 1865 zeszedł do bardzo niskiśj cyfry. Wszystkie te 
spodziewał się odbić Kirchmayer na zakupnie dóbr rządo- 

..iGalicyi, utworzywszy w tym celu konsorcjum do któ- 
wiili: Kirchmayer, bankier wiedeński Simundt a później 

fasę, dyrektor banku hipotecznego saskiego w Lipsku, 
i,. , staayer, z którym wyłącznie traktowali reprazentanoi władz 

1 “ owych oświadczył przy zawarciu Spółki, iż na jej cele może 
Mroi myi do 350,000 złr. Simundt zaś obiecał uzyskanie po­

lis banka saskiego 2,000,000 tal. w listach zastawnych, przy- 
Łigodzono się na przyjęcie dyrektora tegoż banku dr. Menza

iS
¡ii!* 
y n» 
iemlEjtp

łtil

Zi pomocą lombardowania otrzymanych listów zastawnyeh 
bjć uzyskany kapitał potrzebny do spłacenia rządowi 

nzej raty ceny kupna w ilości 2,000,000 złr. Lombardowa- 
nUjwwał się Simundt, a zdaniem dra Menza postępował 

i tik nieoględnie i bez znajomości rzeczy, iż kurs tych 
nntarayeli z 96 spadł na 60 i że zaledwie 1,000,000 
teh zastawnych mógł być zlombardowanyua, w skutek cze- 
ttaymani) kapitał około 1,200,000 złr. Nalegał więc Kirch- 
m na Simundta, aby o resztę kapitału potrzebnego do za- 
0HB pierwszój raty, postarał się, gdyż on, jak wyżćj nad- 
■0, M miał tylko najwięcej 350,000 złr., lecz u Simundta 
m był zupełny brak funduszów. Energicznym zabiegom 
»“yen, powiodło się uzyskać od rządu przedłużenie ter- 
i do tlAma pierwszćj raty na miesiąc, a gdy Simundt rni- 
«1 Wiki nie mógł postarać się o wypłacenie pierwszej 
iPiieto mechcąoemu utracić złożonój kaucyi, z ogromnemi 
»w udało się Kirchmayerowi uzyskać 900.000 złr.
’“"uów tych dostarczyli:

BelłOOOSÓ zb°Ck* dał d° dyspozy°yi Khchmayerowi
■¡Towarzystwo ogniowe krakowskie dało 300,000 złr. w. a.

John 150,000 złr. w. a.
»islowski 300,000 złr. w. a.

■i m. m'X„PQ Zl?,żen!", pi8rw®rój raty, opowiada Kirchmayer 
i tr iiti/ńi1 aP<i.ka kl ka dd^r w Walicyi przez siebie naby- 
l'°ohodzdy Kirchmayera, że Simundt uzyskane 
W Ittrnimi« ■8ZB- n.a 3wpih rzecz Obracał. To dało powód 
¡•szych) l1'013 mi§dzy nimi, ale za pośrednictwem Fryderyka 
„łn te ?Ci. w Wiedniu. zawarty został pomiędzy Kireh-

’L .i |iiMer«,?Unatem komPromis tój osnowy, iż zrealizowanie 
life w ,p0Iuczonóm zostało Simundtowi z obowiązkiem, 

W; i tu™ ’„a w Anglo-Austryan-Banku deponować wi- 
WoM liii utrUm* i Die doPełnil> iecz przeciwnie pieniądze i u®' 'i«dfeWfiŁ To był0 P°w«d«“. Spółka^znalazła 

Anie- B«uii ?.?efinan80Wych tśm przykrzejszych, iż obowią- 
Hjitkipti ś9,kty Feny kuPca rządowi, był zahipotekowanym 

„ traoA do Spółki należących, a więc należało 
zyzcil • re?!'A ady uzyskać możność sprzedaży dóbr,
prill Wka J!“11?. ?obr od hipoteki na rzecz rządu, postano- 

n, lim« ¡¿„i ale d°hra odstąpić Towarzystwu akcyjnemu 
Rierpm * przysiT° do obliczania się między Simundtem 

la te»Homennw rzy™y'v?ł pierwszy, że Kirchmayerowi z kon- 
1 Holb Isudji, ,5U° D'c si? u*® należy. Układy odnośne toczyły 
ratorj' ^jak twi u Z doL P001^^ lutego 1870 roku, wreszcie 
„iinj Mt ai» J- V aby raz t0n łnteres skończyć, lecz nie 
A W son Kuehmayerowi należało, ofiarował mu 100,000 
eW EMmZ,Sztuk7koyi Korstbansu i 37,000 zlr. zapisane 

M«z n W “ipotlieken- i Vorsehussbanku. Simundt 
nralli P,łiia sie » ’Przedaży dóbr dążył lecz bezskutecznie, do 

■ .a, ®°ionvin „ ,lrch;nayerem, _ że Kirchmayer następnie
Ht j.j ,rachunku nieuzasadniona ■■"'¡■'--■o *-------

'n’k* Mi trik'91?'8 sPrawy odwlekał
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(Yyni»jP»tśj sprawy odwlekał i jak później na jaw
,a linii) skiórynj Ulń ’?te'(Cyi działał, aby się przed wierzycielami 

■ Wes ą,W1 ’ ż® znaczną ma u deponenta należytośe,
* ił lińto » omenowy wpłynął na interesa kantoru Łurdzo

®ut“ *hiiaverioz laznycfi ustępów w listach W. Kotajnego 
fundi zJwarty<dl jasno się okazuje, ponieważ kan- 

Ów’ inwentarz upadłości majątku oka- 
l!,i«aś r„now®g° .Consortium 444,976 złr. 35 centów

Ali# kii1, ‘»SbóIHh nlewiad9m4> ile z owej kwoty około
WtlO.P, loato P i domenowśj przez W. Kirchmayera na swe 
(jiajU ’M. j'*'™11®] do kasy kantoru, a względnie na jego 
,rzyit»' pienoweoir Ze c*lc4° uwolnić z pod zastawu efekta 

L Wożone 7®n8or*;ium od Towarzystwa ogniowego 
inłi! ?ch stósunt n Kirchmayer użył efekta stron zupełnie 

P04 LS pŁahChri dVaQktora będących.

Veîp1'

Pisanych h uu *a?toru Dęoących.
pioknrJtI?ri;zm,,yera’ Porywającego ciągle 

iisst«' te |U. P kurzystę Kotajnego pokazuje się, że kantor 
„ffUîtli c7.r"?zei Połowie 1869 roku walczyćgtnusiał

* że mu z wielką przychodziło tru- lp8 ' S"16 luteiro is7Aei8kta w kantorze lokowane. W pier- 
1 „ 'Paitszych »i r‘ Poysïio już do tego, po zużytko- 
K'erzchni ?. P0ryuientów, aby utrzymać się jako 
OtaWttiaypr? Prokurzysta Kotajny zmuszonym był 
., T złr, r„ ’ »ze jeśli najpilniejsze interesa (Jan Za- 
¿2°A0’zjr ZyÎr> 7,500 zlr., Caton 7,GOCI zlr., Skó- 

i złr )'ni akcyi IV emisyi kolei galicyjskiéj 
ih, el|de »»ni ,7(tą natyohmiast załatwione, to będzie ÿ ^ie;yp.iaty.zasystować.“
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'luwniejJvapUi.-rz'eozy Przyjochał W. Kirchmayer 
iC.bakowa •lku wierzycieli na dniu 13 lutego 
i. ?niu 14. i ’ gdzie w domu hr. Adama Potockiego

0 l,PadkHgU Dajina°zniejsi wierzyciele, zaniepoko- 
iiatychmia,t zgromadzili się i naradzali, czyli
tt *etwali „ W 84dzie zażądać otworzenia konkursu. 
‘U n.. 1 Poprzednio w cir,.i,

hr i--- UILGUKł ŁUUŁUiaUł

Ł7'* Przecl8Hn?irZedD‘° W‘ Kircbmayera, aby im stan 
Ih5y s»e»u ’ ,w ®kutek czego Kirchmayer stan

Diłbw». mamt-b-t-i *« u —1__ .

""jo*
f -ay „■ -wes-n ■' ,, ----- - u..iuu.<iyi.i aou

ZLiii i*lu<)|lrywa «h Tgtku tak wykazał, iż się zdawało, że 
ililfr » aiiibar,c;„b!erny' Mianowicie twierdził, jako

il.

te * Siahar.o- D,erny- Mianowicie twierdził, jako 
is łZ’ '6c» że ¡o'6 Z powodu braku gotówki, a kredyt 

)zyscv wici-g° .domowi handlowemu nie zagraża 
zy ciele zostaną z swemi pretensjami

' stanowczo, że oprócz wierzycieli
ycn nie ma, i że od Simundta z inte-

KirchmS ™ 2, wierzy«,ele pokładając wiarę w podaniach
ku-sii «fldńw^ d StanU J iS° “aWtku> zgodzili się zamiast kon- 
ku.su sądowego na prywatną likwidacyą, a to tein pewniej, —
rzvtelnoh^iarairvOddTał ™erzycieiom n* zaspokojeniPe iehwie- 
no^bł «12 dj-“a’ą28k; nadto twierdził, że Volksbank
nrzesłał ?i ż« td y‘ ’ug° U>’ że do Krakowa swego agenta 
300$>o’złr. zaimki ka“tOrU #fi*rOwał mU daó

. W następstwie pomienionego układu postanowili wspom- 
skle' wKm® zaP™ecz7ć JWłoszonym przez gazety wiedeń- 
,- n® i„ i ~i-'z Kirchmayer zbankrutował, — co tóż 

i°’ł niemnl6j, zaciągnęli na swoje imię 150,000 złr. po­
życzki a to na zakupienie brakujących w kantorze akcvi ga- 
hcyjskm, kole. Karda Ludwika IV eiisyi, aby stronom które 
za pośrednictwem kantoru Kirchmayera wpłaty na te’ akcye
uskuteczniały, takowych dostarczyć.
ni«.niPrnadS^i ’,^nakŻe -niż 8i?, 8P°dziewali przekonali aię pod- 
piaan na układzie wierzyciele, że zostali przez Kirchmayera 
w pole wyprowadzeni. Z odjazdem jego do Wiednia poczęły 
Dokazywań KlPP.m-i? łn ,1..__-z . 7

. . - j uiticzij i ze inieuzy
pasywami nie wykazał Łętowskiego z sumą 38,000 złr., Towa­
rzystwa kredytowego galicyjskiego, któremu około 47,000 złr. 
się należało, Edwarda Stadnickiego, od którego 50,000 złr. po- 
brab nakoniec, ze nawet za swojej bytności w Krakowie większą 
częśc elektów Stanisława Koźmiana zastawił; to spowodowało 
wierzycieli, iż po naradzie dnia 17 lutego 1870 odbytej, posta­
nowili zaządac sądowego otwarcia konkursu, co też dnia 21 lu­
tego 1870 nastąpiło.

Kirchmayer powróciwszy z Krakowa do Wiednia, a więc 
w czasie, gdy cały swój majątek i pretensye do Simundta na 
rzecz wierzycieli cedował, odebrał według własnego przyznania 
się od Simundta na koszt owych 100,000 zir, sumę 3000 napo- 
leonidorów, tj. 30,000 złr. i z Wiadnia tego samego doia wyje- 
chał ciehaczsm. Przez podjęcie tych 30,000 złr. i użycie ich 
na swą korzyść , ukrzywdził K. masę swoich wierzycieli, zwła­
szcza iż do jego, tłumaczenia się jakoby obciąłby! te pieniądze 
do masy zwrócić, lecz w tym zamiarze był tylko okolicznością- 
mi przeszkodzony, oskarżenie żadnej nie przywięzuje wagi.

Tenże o zbrodnię oszustwa, mówi oskarżenie — do śledz­
twa szczegółowego pociągnięty, twierdzi uporczywie, że w cza- 
sie zarzueonych mu czynów i w czasie ogłoszenia jego upadło- 
ści był wypłacalnym, że majątek jego najzupeinićj wystarczał 
do zaspokojenia wszystkich wierzycieli, że zatem z braku złej 
woli i złego zamiaru o żadnej zbrodni w jego wypadku mowy 
byc me może. ° j

W obec niezaprzeczonych okoliczności, ża W. Kirchmayer 
¡mimo uporczywego upominania się ze strony Kluczyckiego i 
Skórzewskich depozytów Maryi hr. Skórzcwakiój i Adama hr. 
Potockiego zwrócić nie był w stanie i nie zwrócił, że kilkaset 
akcyi kolei galicyjskiej Karola Ludwika, IV. emisyi uprawnio­
nym stronom nie wydał, że, aby uzyskać cokolwiek gotówki 
dla Kantoru, nawet w czasie swej ostatniej przed otwarciem 
konkursu bytności w Krakowie, depozyt Stanisława Koźmiana 
zastawił; że chcąc uzyskać więcój gotówki 30,000 zlr. niby na 
wy kupno listów zastawnych Towarzj stwa kredytowego prze­
znaczonej, aż do sprzedaży efektów w Creditanstalt w wartości 
przeszło 200,000 zł., uciec się musi&ł, że przy opieczętowania 
majątku w kantorze tylko 1839 zł. 68 ct. w gotówce, zaś 3998 
zl. 80 ct. w. a. w efektach znaleziono, nie można twierdzić, że 
W. Kirchmayer tak w czasie konferencyi z wierzycielami u 
Adama hr. Potockiego, jak w dniu ogłoszenia upadłości był 
wypłacalnym, co. zresztą sam W. Kirchmayer uznał, podpisując 
uk ad z wierzycielami z dnia 15 lutego 1870, w którego pier­
wszym ustępie przekonanie o niewypłacalności domu Kir«hma- 
yera jest wyrażone.

Akt oskarżenia zarzuca dalej Kirohmayerowi zbrodnią prze- 
niewierzenia w sześciu wypadkach. — Między poszkodowa­
nymi tój kategoryi pierwsza zajmuje miejsce Marya hr. Skórze- 
wska, która w domu handlowym Kirchmayara złożyła na wio­
snę r. 1869 listy zastawne Towarzystwa kredytowego austrya- 
ckiego, w nominalnej wartości 120,000 zlr. z poleceniem, aby 
zmienił te listy na listy zastawne dóbr rządowych (Domeny). 
Kirchmayer zlecenie to wykonał, lecz domeny wymienił nastę­
pnie na akcye pożyczki węgierskiej na koleje żelazne w srebrze 
platae. Gdy następnie lir. Skórzewska napisała do Kirchmayera 
aby jej te akcye odesłał, nie odesłał takowych, lesz wypłacił 
jedynie ekwiwalent płatnych do tych akcyi kuponów przez dom 
handlowy v/ Poznauiu Tellus. A gdy później Zygmunt hr. 
Skorzewski (syn) nalegał w imieniu matki o spieszne odesłanie 
akcyi, Kirchmayer zatelegratował do Tellusa w Poznaniu jako 
odsyłkę akcyi wykonuje. Gdy mimo tego przesyłka akcyi nie 
nastąpiła, posłał świadek swego rządzcę Alkiewicza do Krako­
wa, gdzie go miano zapewnić, że W. Kirchmayer z Wiednia 
tę przesyłkę niezawodnie już uskutecznił i że takowa jest w 
drodze. Gdy mimo tego akcye nie nadeszły a świadek do kan­
toru zatelegrafował, dostał odpowiedź, iż przesyłkę pod myl­
nym adresem wysłano i musiała być ściągniętą, lecz że ten in­
teres w najkrótszym czasie uskutecznić się da. Uwiadomiony 
przoz swą żonę o złych wieściach co do domu Kirchmayera, 
przybył hr. Skórzewski do Krakowa, a gdy osobiście od W. 
Kirchmayera wyjaśniego tego interesu żądał, otrzymał odpowiedź 
— że w tej chwili nie może mu akcyi wydać, ani dać ubez­
pieczenia, że te akcye na własne imię zastawił i odpowiednie 
pobrał pożyczki, które na swoje cele użył i rzeczywiście ich 
nie oddał.

Prokuratorya. oskarża przeto Wincentego Kirchmayera, 
który jako naczelnik domu w wszelkich interesach dyspozycye 
dawał, jako bezpośredniego sprawcę, Wilhelma Kotajnego zaś 
dyrygenta kantoru, _ który wszelkie dyspozycye wykonywał o 
wspóiwinę w zbrodni przeniewierzenia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I F0Î0C2HE. 

Poznan, 19 marca.
— Teatr polski. Na liczne zapytania, jakie z różnych 

stron nas dochodzą, kiedy teatr amatorskiśm przedstawieniem 
otwartym zostanie i gdzie na ni® bilety zamawiać mo­
żna, odpowiadamy, że przedstawienie to, a zarazem i otwo­
rzenie teatru nastąpi, jakto już pisaliśmy, w m. kwietniu; 
bilety zaś na takone zamawiać można u kasjera Spółki akcyj- 
nćj teatru polskiego p. Stanisława Tułodzieckiego, Wilhel- 
mowski plac No. 3 w księgarni M. Leitgeber i Sp.

— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru poi 
skiego otrzymaliśmy za pośrednictwem p. T. K. jedną markę 
od p. Rafała Sprinża z Inowrocławia za nierozwiązani
z a gadkę; siedm marek przy e.wiku za podglądanie; siedm 
marek za nierozwiązanie zagadek; pięć marek od p. Wierz­
bickiego z Bieślina; sześć marek z wygranych w gery- 
la8za w Gryżyoie; talar bawarski z Matką boską od Stasi, 
Władzia, Wicia i Helenki; dwadzieścia trzy marek zebra­
nych na Garbarach za obejrzenie ciekawego zwierzątka 
razem dziś złożono marek 49 i talar bawarski.

~ * Komiaya,. wyznaczona przez Walne Zebranie 
Spółki Poznańskiej do zbadania jćj położenia a składająca 
się z pp. Teodora Aua, dr. Jarnatowskiego i Feliksa 
Rakowskiego, członków Spółki, orazdwóch nieozłonkóir pp. 
rentmistrza Hochbergera i dr. Rakowioza, rozpoezęła, jak 
się dowiadujemy, tych dni swoją czynność. Przewodaiezącym 
tej komisyi obranym został p. Uochberger, trzymającym pióro p. 
Rakowski. Komisya postanowiła zbierać się najmn ej catery razy 
tygodniowo i o wszelkich pracach swoich, aż do ich ukończenia 
zachowywać milczenie, mianowicie zaś uchwalono zupełną dy- 
skreoyą eo do nazwisk wierzycieli i dłużników Spółki.

— * Dokończenie sprawozdania z Sejmiku toruńskie­
go dla braku miejsca odkładamy do następnego numeru pisma 
naszego.

— * Tegoroczny program tutejszego gimnazyum 
Fryderykowskiego obejmuje oprócz wiadomości szkólnysh 1. 
rozprawę: Welehe Aufgabe soll die Mathematik in der Gym- 
nasial-Erziehung erfüllen? przez nauczyciela wyższego doktora 
Kretschmera: 2. rozprawę matema yczyą tegoż samego:, Die 
krumme Flaeche für die Theorie der Krümmungen als Grenze 
eines Polyeders betrachtet i nareszcie 3. jako dodatek rozprawę: 
Materialien zur praehistorischen Kartographie der Provinz Po­
sen (Zusammenstellung der Funde und Fundorte) przez dyre­
ktora zakładu dr. Schwartz. Wedle wiadomości szkóluych było 
na końcu zeszłego roku szkólnego w zakładzie 775 uczni, z któ­
rych odeszło 145, przybyło zaś 138 nowych, tak że obecnie u- 
częsza do zakładu 768 uozni; 570 do gimnazyum a 158 do 
szkoły przygotowawcaśj.

— * VVedle wiadomości szkolnych tegorocznego pro­
gramu tutejszój miejskiej szkoły realnej uczęszczało do 
zakładu w semetrze letnim 634, w zimowym 573 uczni; po­
między ostatnimi było 178 katolików, 220 protestantów i 174 
żydów; 373 miejscowych, 145 zamiejscowych i 44 obcokrajo­
wych. Kolegium nauczycielskie składa się z 23 członków, przy 
szkole przygotowawczej uczy 4 nauczycieli. Nowy rok szkóloy 
zaczyna się dnia 7 kwietnia.

— * Dobra rycerskie Zaborowo w powiecie śremskim 
położone, do dziedzioa dóbr p. Romana Otockieco nalsżąte, na­
był w dzisiejszym terminie subbastacyjnym ksiądz Stanisław 
Rymarkiewicz, proboszcz z Kotlina, za 107,333 tal. i 10 sgr. ?

— W Kamionnie, jak donosi Ostdeutsehe Ztg., 
miało w dniu wczorajszym przyjść do burzliwych zajść i ozyn- 
nego insultowania ks. Kicka. Ks. Kiek, idący na pocztę, zel­
żony został po drodze przez lud liczniój aniżeli zwykle zebrany 
na jarmara, i zawezwał pomocy żandarma. Gdy i takowa nie 
skutkowała, nadbiegło jeszcze dwóoh żandarmów a w końcu 
wachmistrz żandarmeryi Paschke. Ostatniemu udało się dopióro 
zaprowadzić porządek, Dzisiaj miał zjechać do Kamionny pro­
kurator wraz z sędzią śledczym.

Książę biskup wrocławski, ks. dr. Foerster, 
sta»ał dnia. 16, bm. przed wydziałem karnym sądu miejskiego 
w Wrocławiu i to w sprawie ks. Kieka z Kamionny na re- 
kwizycyą król, prokuratoryi w Międzyrzeczu.

*. Wieś Kaszczor w powiecie babimostskim dwa 
razy w minionym tygodniu nawiedzoną została przez pożary. 
V« niedzielę około północy spaliły się dwa połączone z sobą 
domy dwóch chałupników, przyczem mianowicie chałupnik An­
toni Dutek nie prawie prócz życia nie uratował. Trzy kozy, 
dwie gęsi, wszystkie sprzęty domowe, nawet ubiór i pieniądze 
stały się pastwą płomieni. Sąsiad jego Rau uratował prócz do­
mu prawie wszystko. — W następny czwartek wybuchł znów 
pożar w dominialnćj gorzelni, który jednak w krótkim czasie 
przytłumiony został.

iT a rye§'oroczni abituryenci gimnazyum rogozińskie- 
go składali dnia jg b. w. pod przewodnictwem prowincjonal­
nego radzcy szkólnego p. dr. Polte egzamin ustny. Egzamin 
składało trzech, którzy za zdatnych do słuchania wykładów 
uniwersyteckich uznani zostali. Abituryent czwarty odstąpił od 
egzaminu jeszcze podczas prac piśmiennych.

* Donosiliśmy wczoraj, że dziekan śmigielski ksiądz 
proboszcz T h ei n ert. wypuszczony został z powodu choroby 
z więzienia leszczyńskiego. Dzisiaj dowiadujemy się o nastę- 
pujących bliższych .w tej pierze szczegółach. Ks. Theinert do­
stał przed, kilku dniami krwiotoku, w skutek czego radził mu 
nadzór, więzienny, aby podał wniosek do sądu o uwolnienie, 
czego jednak uczynić nie chciał, gdyż wedle swego przekona­
nia mc takiego nie zawinił, eoby7 na karę więzienia zasługiwało. 
Duy jednak, krwiotok następnej nocy się powtórzył, wypuścił 
sąd z własnej mieyatywy ks. Theinerta z więzieni*.

* Proboszcz śmigielski ks. Kościelski miał w tych 
dniach w sprawie delegata apostolskiego być uwięziony. W 
skutek jednak rekursu jego do najwyższego trybunału cofnięto 
rozkaz uwięzienia.
• o. T * i • fcs,ks- proboszczy Walterbacha z Kostrzyna 
i Stefańskiego z Cerekwicy miano w dniu 11 resp. 13 b. m. 
zabrać rzeczy na pokrycie kar, na jakie przez król, zarządzcę 
majątku Archidyecezyi p. Massenbacha skazani zostali. Ponieważ 
jednak ani u pierwszego ani u drugiego niczego nie znaleziono, 
coby można było zabrać, przeto obłożono aresztem meszne, ja­
kie im się należy.

* Gazeta Narodowa donosi, iż hrabia Władysław 
Plater, założyciel Muzeum w Rapperswylu, ustanowił Zarząd 
tego Muzeum na wypadek swojśj śmierci, temuż zarządowi po- 
ruczająo kierownictwo rapperswylskiego Muzeum, fundusze na 
na jego utrzymani®, wybór urzędników i utrzymanie nadanego 
kierunku narodowego tej instytucji. Do Zarządu powołał hr. 
Plater następujące osoby: J. I. Kraszewskiego, Agatona 
Gillera,. Stefana Buszczyńskiego i Bukowskiego. W 
razie śmierci którego z członków Zarządu pozostali dobierają 
nowego na miejsce zmarłego.

— * P- Świeczyn przełożył komedyą Al. hr. Fredry: 
„Zemsta zajnur graniczny“, na język rosyjski.

— * Kalendarz. Jntro w sobotę dnia 20 marca Pa- 
trycyusza bisk.; w kalendarzu słowiańskim Błogoaławy.

. Wschód słońca o godzinie 6 minut 6, zachód o godzinie 
6 minut II. °

Dnia 20 marca 1605 uwolnienie Smoleńska od oblężenia 
Moskwy. — 1673 śmierć Augustyna Kordeckiego. — 17ó0 za­
ślubiny księeia Karola z Franciszką Krasińską. — 1845 uwol­
nienie Polaków z więzienia w Moabicie. — 1848 utworzenie w 
Poznaniu komitetu narodowego.

Kościan, 18 marca. (Konoert pana Wł. Ponieckiego.)
A prawdziwą przyjemnością powitaliśmy w naszej uado- 

bsrsaiej stolicy pana Władysława Ponieckiego, artystę 
skrzypka, o którego talenoie dotąd tylko z korespondeucyi 
Dziennika wiedzieliśmy. Prywatnie już mieliśmy sposobność 
słyszenia grającego naszego ziomka. Wywołał uniesienie, kiedy 
smutne tony wydobywał z swego intrumeutu jak niemniej kiedy z 
werwą zagrał nam kujawiaki własnego utworu. P. Ponieeki już 
we Wrześni, Ostrowie dał się słyszeć, gdzie zasłużone wywo­
ływał oklaski — a i u nas da koncert w niedzielę na sali p. Gą- 
siorowskiego. Utalentowany ten artysta, ukończywszy studya 
w Lipsku, udaje się do Paryża — a w tym celu daje jeszcze te 
kilka koncertów w Księstwie. Nie tylko więo piękna gra jego 
ale i myśl, że przyjdziemy w ten sposób w pomoc naszemu ro­
dakowi, zgromadzi pewno publiczneść z miasta i okolic na kon­
cert, który jeszcze urozmaici się udziałem kilku amatorów.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika Kastrowanego wyszedł z druku No. 376 

i zawiera: Od redakoyi. — Kronika tygodniowa. — W przed-
sionku klasztornym (drzeworyt).
Wiosenne drogi (2 drzeworyty). — Rozmo‘war(drzeworyt)' — 
Sprawozdanie z wystawy zachęty sztuk pięknych (dalszy ciąg). 
— Nekrologia półroczna. — Przegląd polityczny. — Kronika 
zagraniczna. — Typy ludowe galicyjskie (drzeworyt). — Sza­
cuj. — Kebus. — Eli Makower, powieść (dalszy ciąg). — przy­
gody panów Marka i Agapita (dalszy ciąg). — Przegląd tea­
tralny. — Stanowisko romansu w literaturze angielskiej — Do­
broczynność amerykańska (dalszy ciąg). — Małżeństwo (dalszy 
ciąg). — Księżniczka wrzosów, powieść (dalszy ciąg).

Przegląd piśmienniezy.

■ ~ ?kC,1iU literackiego wyszedł z druku No. 11 i
wmra: Jubileusz Seweryua Goszczyńskiego. — Biały Murzyn.

* Bałuckiego. - Listy Juliusza Słowackiego, 
(ciąg dalszy.) _ Obrazy Kalifornii, nowele amerykańskie Bret- 
łlarta, przekład Pauliny z L. Wiłkońskiój. — Alfred de Musset 
i czas jego, przez Jana Amborskiego, (ciąg dalszy). — Podróż
po Hiszpanii, przez dr. Jana Stehę-Sawiońiego, (ciąg dalszy)__
Syn Znajdy, powieść ukraińska, przez Piotra Jaxę Bykowskie­
go, (ciąg ualszy). — Podróż na księżyc odbyta w 97 godzinach, 
przez Juliusza Verne. — Bibliografia polska i zagraniczna. — 
Kronika artystyczna. — Wiadomości z kraju i zagranicy. — No- 

księgarnią Gubrynowicza i Schmidta.

za-

wośoi podawane przez
-' ■ ESv..- , H

PRZYBYLI do poznania
dnia 19 marca.

BAZAR. Pani Grudzielska z Sołeczna, hr. Poniński z Domino- 
Uinat°^3kl z Pożarowa, hr. Poniński z Wrześni, Ko-

t TTv?v«1r7v^MZzCzar“uszkl> Jickowski z Barda.
LUZINbKIFGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Bnióski 

Z„Ż\,n^r!-Z, Frzymuski z Królestwa Polskiego,
pani Mlicka z Osowca, Drojeoki z Puzdrowca, Otocki z żo- 
ną, z Gogoiewa. \ ’

IIOPEL DE PAR1S. Gładysz z Bolechowa, Paikert i Lisiecki 
z Jerzykowa.Brzozowski z Krzyżownik, Chrzanowski z fam. 
z Ostrowa) Starzyński z Jerzykowa, Neufeld a Leszna, Bau- 
mann z Hamburga, Sohwartz z Wrocławia, Schuman z Hano­
weru, Zeiake z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Górzeński Ostroróg z 
Wi«7t’ KtnwerU.HambUr^a’ Świerczyćski z Bydgoszczy,

HANDEL, FR2EMYSŁ I GOSPODARSTWO.

sasaaa

6riei«Sa gssissaaaiiasSis», 19 marca.
• 19 “arca. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 3|<>/0 list, zastawne 98.50 ż., 
40/o nowe listy zastawne 94.o0 p., listy rentowe 96.50 żad.. akcye 
banku prowmoyonai. 109.— ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5'°/„ 

pew!atowe B)*— P-> 5% oblig. melior. Obry 100.50 żąd)’
4|»/„ oblig. powiat. 93.- żąd., 4«/,, oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5»/,, oblig. miejskie — płao., pruskie 3|»/„ oblig. długu 
państw. 91 - ż.( 4«/„ poż. państw. — ż.,4ł»/0 konsol, pożyczka 
państw. IO0.6O z., 3^/0 pożycz, premiowa 138.—ż., 5<>/0 pożyczka 
związ. połn.-nicm. -plac., poi.4%listy zast. — poi. 4<>/0 listy7likw. 
7?bo°i 1 ak0^8 zikład- r°w- kole' star.-pozn. 100 75 żąd., akcye 
97SÓn° ei gl?r“?3zl- A‘ 3d-, akcye kolei march.-pozu. 
27-So p. rosyjskie banknoty 283.2o ż., zagraniczne banknoty - 
płac., akcye Tellusa — płao., akcye Kwileeki, Potocki i Sp. —
nL pttnt _Wpimniemie°’79,25 Żąd-’ akCye bank" WSCh

WypT4iedzianTLCZcet7iS3 1“’ Czerwie°-lipi«“ ^5. ’ 

Okowita: cena wypowiedział»» i regulacyjna 55.80 mar.,

na marzeo 55.70-55.80, kwieoień 56.20, maj 56.70, kw.-maj 56.55 
czerw. 57.60—.—, lipiec 58.20, sierp. 59.— marek.

Wypowiedziano 50,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 55.20 na.

Poznań, 19 marca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pogodne.
Żyto: stale. — Cena wypowiodz. Wypowiedz. — otr. 

marzec 143-50 ż., marzee-kwiec. — żąd., na wiosnę 143-143.50 
pł., kwiecień-maj 144.— żąd., maj-czerwiec 144.50 marek żąd. 
czerw.-iipieo 145.50 m. żąd., lipiec-sierpień 145.— marek pł.,— 
sierp.-wrzesień —

Okowita: słabo. — Cena wy po w. Wypowiedz. 40,000 
litrów, marzeo 55.70— płao., kwieoień 56.20 płac., kwiecień-maj
5S.60— pł., maj 56.90 płao., ezerwieo 57.60------ pł., lipiec
58.30 pł., sierpień 59.—, wrzesień 58.30 pł.

Okowita w miejson (bez beczki) 55.20 marek żąd.

Ceny targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 19 marca 1875 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Przenicy . . szefel po 50 kilo 9 20 8 20 7 60
Żyta.................... ..... 7 60 7 30 7 15
Jęczmienia ... - . 7 50 7 6 20
Owsa.................... ..... - . 9 8 —— 7 50
Groehu do goto w. - 11 50 10 20 9 50

- na paszę - 9 30 9 _ 8 80
Rzepiku zimowego - • —. _ ««« __
Rzepiu zimowego • . - — _ _ _ _ —.
Rzepiku latowego . . • _«
Rzepiu latowego ■ ■ • __
Tatarki . . _ _ _ _
Kartofli 2 25 2 20 2 -
Wyki 12 _ 11 OÖ 11 _
Łubinu żółt. _ _ -,

- niebiesk. - _ _ _ _
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. _ _ _ _ -
Koniczyny białśj _ _ ■ ■ _
Groehu białego ..... — — — — — —

Ceny ustanowione przez stówa- 
rzyszenie kupieckie.

w mark. i fen. za 50 kilo

T OWA R
piękny średni pośledni

Pszenica............................................. 9 20 8 20 7 60Żyto....................................................... 7 60 7 30 7 15
Jęczmień............................................. 7 50 7 6 20Owies .................................................. 9 8 ___ 7 50
Groch do gotowania......................... 11 50 10 20 9 50
Groch na paszę ................................... 9 30 9 _ 8 80
Rzepik zimowy...................................
Rzep zimowy........................................ _ _ __ — _ _
Rzepik latowy................................... _ _ _
Rzep latowy........................................
latarka ........ ___ _
Kartofle ............................................. 2 25 2 20 2
Wyka................................................... 12 11 50 11
Łubin żółty....................

„ niebieski................................... _ _
Koniczyna czerwona......................... _ ■ -

„ biała ................................... ___
Grochu białego................................... — — — — — —

Poznań, dnia 19 marca 1875.
K n ni i a y a t a p g o n a.

Klei«8» berlińska, 18 marca.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle 

gatunku żądana; — na marze« 180, — kwiecień-maj 183-1831 
maj-czerw. 184—185, — ezerwiec-lipiee 187, — lipiec-sierpień’ 
188 marek plac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 143-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 145^-160 marek z kolei i franoo z 
dworca, poślednie rosyjskie —marek z kolei, krajowe 
152-lo9 marek franco z dworoa pł., na marzeo i marzec-kwiec. 
150 nom., — na wiosnę 149|-149, — maj-czerwiec 1441-145. 
czerwiec-lipiec 143^-144 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 129-181 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1009 kiło w miejscu 158-187 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 158-165, rosyjski 162-175 
pomorski i mekiemburgski 176-183, wsohodnio i zaohodnio- 
pruski 162-173 marek z dworca pł., na marzec — żąd., na wio- 
?.n? maj-czerwieo 163-163^ pł., czerwieo-lipieo 1611-162
lipiec-sierpień 157 marek płao.
1C. ,itroah, pef 1000 kil° do gotowania 183-234 m., ca paszę 
163-178 marek płao. v

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu —marek 

bez beczki plac., na marzeo i marzec-kwiecień 57.—, kwiecień- 
maj 56.3-67.4 mar. pł.

Dlej lniany per 100 kilo w miejseu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejson 30 marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejson bez beczki 56.5 m 

płac.; na marzec i marzec-kwiec. 58 nom., kwieoień-mai i mai- 
czerwiec 58.6-8, czerwiec-lipiec 59.7-8 marek płao.

SSteMa wroeiawafcffi, 18 maroa.
- j B-Oa’czyna ezerwona: stale, — poślednia 39-42. _
średnia 44-46, piękna 48-50, wysoko piękna 51-53 marek. ’
aa °-a,1CZ Lbiała:, bez.zmiany, poślednia 39-45, średnia 
48-o4, piękna 59-62, wysoko piękna 65-69 marek.

żyto: per ¡000 kilo wyżćj, na marzeo 144 żąd., marzeo- 
kwieo. — , kwiecień-maj i maj-ozerwieo 143 pł. — ź czerw.- 
lipiec 143.50 pł. hp.-sierp. 143 mar.

Pszenica: per looo kilo 172, kwiec.-maj 174 ż., maj-ozer- 
wiec — czerw.-hp. — m. pł. i ż. J

Jęczmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
157 °^,eS:moper 10°? kUo na marzeo 155-~ ż-> kwiecień-maj 
marek żąd. ma,'ozerwieo czerw.-iipieo lipiec-sierpień J

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd. 
marek żąd?l!S Zifflowy per 1000 kil° na ^leo-kwiecień -

01/j rzepiowy Per 100 kilo stalśj, w miejson 55 mar 
•^h’’ ku19 i marz?° ’ “»arzeo-kwiecień 54.— kwieoień-maj 53.50 m 
ząd. 53 pł., maj-czerwiec —mar. żąd. J “

Okowita per 100 litrów ceny mało im, w miejscu 55 — 
marek żąd. 54.—- marek pł., na marzeo i marzeo-kwieoień 56 
kwiecien-maj 56 30— pł., — maj-czerwiec — czerwieo-lipieo —’ 
lipieo-sierpień 58.30 żąd. sierpień-wrze. 59 m. ż. P '

Hitisa telegraficzne.
(Notowane z dnia 19 mare*.) 

SSKClÄSaClNT, 19 marca 1875.
Stan powietrza : —

Pszenioa: stale 
na kwiecień-maj 186.50 
na maj-czerwiec 188.50

Żyto: stale 
na kwiecień-maj 147.50 
na maj-ozerwieo 144.—

O łój rzep.: stale 
na marzeo 63.— 
na kwiecień-maj 53.—

BERLIN!, 19 marca 
Stan powietrza: —

na jesień 57|.
Okowita: stale 

w miejsou 55.80 
na marzec 57.50 
na kwiecień-maj 59.20 
•na czerwiec-lipiec 59.80

Oléj skalny: 
na jesień 12.50

Pszea. stałe 
na kwiecień-maj 
na czerw.-lipiee

Żyto stale 
w miejseu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.-lipiee 
Olej rzep, słabo 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz.
Oków, stale 
w miejsou 
na marzeo 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na sierpień-wrześ.

1875.

knrs
#oczątk„

kurs
końeowy tur»

pociątt.
kura

końcowy
Otwies: słabo

137 50 ni kwiecień-maj 161 50
Olój skalny:
w miejscu —

150 — Gał. kol. Kar. Lud. 106 25
149 - Pruskie oblig. d.
145 — Nowe pozn. list. z. —
144 - Pozn. rent, listy _

Kolej żel. państ 554 50
57 Lombardy 247 50
57 m Aust. losy z 1860

Włoska renta 72 70
60 30 Amerykany 99 30

Anstr. akc. kred. 426 50
Pożyczka turecka 43 60— — 7| proc. Ruinuny —,

— — Pol. listy likwid. _
59 80 Kosyjs, banknoty _
59 40 Austr. renta sreb.
61 — Usp, spok.

ku.su
ku.su


4
Obwieszczenie.

Posifdzicielowi folwarku panu Franci­
szkowi Hirscht z Bledzewa zaginął 
list zastawny nowego Towarzystwa ziemsko 
kredytowego dla prowincyi poznańskie):
Ser. HI Nr. SA89 

na 1OO tal.
w sposób niepojęty. (1610)

Celem wynalezienia lub w razie przeciwnym 
celem przyszłej amortyzacyi sądowej tegoż 
listu zastawnego w myśl § 125 Tyt 51 Cz. I 
Powsz. Ord. Sąd. ogłasza się to’niniejszćm 
publicznie.

Pozn ań, dnia 13 marca 1875.
Królewska Dyrekcya

nowego Tow. ziemsko kredytowego 
dla prowincyi poznańskiej.

i Walne Zebranie
kasy

oszczginoiciitDżytzekwehlinryct
w Śremie

odbędzie się (1617)
w czwartek d. 8 kwietnia rb,

o godz. 3ćj z południa 
w zwykłóm miejscu posiedzeń.

Porządek dzienny: 
Czynności objęte § 24 ustaw.

A. Raczyński 
przewodniczący w Badzie Nadzorczej.

i

i

Co tylko wyszła nakładem księgarni
Tytusa Daszkiewicza
Poznaniu (1622)

Nauka » Jubileuszu
z Encykliką Ojca św.

i z modlitwami jubileuszowemi dla Ar- 
chidyecezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej

Cena egzemplarza 2 sgr.
Stare

Dzieła polskie
lub odnoszące się do

Rzeczy polskich
kupuje po najwyższych cenach)

Antykwarnia E.Calliera
w Poznaniu.
MichałaStaraniem Michała Grubeckiego w

Warszawie wychodzą nowe przekłady
Romansów Historycznych

Waltera Skotta
w seryach rocznych 24 tomowych.
Serya pierwsza zawierać będzie:

Kwentyn Dui ward, Rob 
Roy, Hetman zChester, 
Łncya zLamermoor, Ry­
szard Lwie Serce. Czar 

ny Karzeł i Klasztor.
Przedpłata na powyższe dzieła wy­

nosi 15 markowek z przesyłką 18 mrk.
Administracya Dziennika Po­

znańskiego postarawszy się o zni­
żenie tej ceny prenumeracyjnśj na 12 
markowek w miejscu i 15 mar- 
kówek z przesyłką dla abonentów 
Dziennika Poznańskiego, o- 
świadcza gotowość swoją do zbierania 
rzeczonćj przedpłaty i do rozsyłania 
nadchodzących poszytów.

Antykwarnia
E. Calliera w Poznaniu

poszukuje
wszelkiego rodź, pamiątek

po

Bogdanie Jańskim
zmarłym w Rzymie dnia 2 łipea 1840. 
a zarazem prosi o łaskawe podanie 

szczegółów i źródeł co do Jego biografii.

Prawdziwe piwo 
feiilmbacbskie
poleca oses)

HELIODOR DENK.

Berlin, 18 marca.

Niemieckie papiery.

poż. akonsolid. [4| 
dito dito dito 4 

Obligi długu państwa 3 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie
dito 
dii.j

List. zast. pozn, 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zacho Inio-prnskie 
dito

S

105.60 p.
99.30 p. 
91. p. 
138.50 ż

towarów z miedzi i mosiądzu

F. C. Wernera
Kolej

oleśnicko - gnieźnieńska BI Kapelusze
fasonu r. 1875 lekkie i

Lokal kantorowy itp. do 
Wodna ul. u K. Neumana.

dito
dito
dito
dito

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito sziąakie

87.25 p.
96. p. 
102 20 p.
94.50 p.
95.50 p.
— ż
100 75 p.
86.50 p. 
95. p. 
10Í.90 p.
— i>- 
94,40 ż. 
101.90 p.
96.50 p.
97. p. 
97.10 p.

Akcye bankowe.

w Poznaniu
założona 1800 roku, 

poleca się do budowania nowych resp. przebudowywania starych go­
rzelni wedle najnowszego systemu pod 'gwarancyą przy najrzetel­
niejszej usłudze. ‘ " (1620)

Równocześnie poleca kompletne pumpy zwane Werkel- 
()lllli|iCIl czyli transportery z kołem rozpędowem czyli 
korbą do przenoszenia płynów, przy usłudze jednego człowieka 200 
litrów na minutę.

Kosztorysy i rysnnki chętnie są na usługi.

Wielka

iędzynaroclowa wystawa koni
w Szczecinie połączona z premiowaniem i

wielką loicryą koni i ekwipaży
dnia 23, 24 i 25 maja rb. (1623)

Wygrana główna: 4 kompletne ekwipaże
(czterokonny, dwa dwukonne i jednokonny) razem

©5 wierzchowców i ciagoweów.
Mając sobie poruczoną wyłączną sprzedaż losów, los po 3 marki 

(1 tal.) powierzyłem debit generalny na W. Księstwo Poznańskie
p. A. Kunkel jun. w Poznaniu.

Przy odbiorze większśj liczby losów daje i powyższa firma odpo­
wiedni rabat.

Zygfryd Braun, dom bankowy.
Redin, W. Pod Lipami No. 24. !

Gniezno, 15 marca 1875.
J. Jacobiński,

Dnieznó. Rynek lir. 4.
ma honor zawiadomić szanowne Panie uniżenie, że z dniem dzisiejszym, na 

piętrze, Rynek Nr. 4 otworzonym zostanie interes celem
wygotowywania garderoby dla 

dam i dzieci,
pod kierunkiem doskonalćj dyrektryzy, która w Berlinie przez lat wiele prze­
wodniczyła największym interesom. (1618)

Zbiór nadzwyczajny, przeszło tysiąc najnowszych wzorów' w półwełnia- 
nych, lnianych i jedwabnych materyaeh itd. poda szanownym Paniom sposo­
bność dostatecznego wyboru w każdym kierunku.

Każdy wzór zaopatrzony jest w etykietę z podaniem najtaószćj i sta- 
łśj ceny. Polecone roboty wykonują się jak najprędzćj. najpięknićj i najmodnićj.

TT Administracji Dziennika Poznań 
skieg» nabyć można za 15 sgr.

„Die DolnisGlifi FälscWanie"
und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung 

herausg. Ton der
Geianimtheit der in der Schweiz 

ansässigen Feien.
1874 Zürich.

!z

Cztery pasy słiickie 
i pas liigcliiński ża­
łobny są do nabycia w an­
tykwami E. Calliera.

nacziicznizeinecen
tt antykwami 

E. Calliera w Poznaniu.
Demokrata polski.

Pismo polemiczne,
broniące

zasad i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiego 

Tom VII. Paryż 1845 
zamiast4 tal. za 15 śbr. (24 ark. druku)- 

Milewski J. K.

Herbarz
(dopełnienie Niesieckiego)

za 1 tal. 15 sgr. zamiast 2 tal. 10 sgr.
S3W

Wrocł. prow. weksl.j
dito wekslowy | 

’entr. bank budowl. 
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bankprowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowars

dyskont.
Szląskie gtowarz. bank.

— P-
75. p. 
52. p.

Akcyonaryusze Towarzystwa kolei oleś i- 
cko-gnieénieúskiéj, którym przydzielone zo­
stały oznaczone numerami 3, 7, 13, 17, 20, 

127, 29, 32, 56, 39, 50, 51, 54, 55, 56, 57, 
¡60, 65, 68, 69, 70, 71, 78, 79, 91, 92, 93 
¡95, 97, 98, 103, 104, 111, 112, 113, 116, 
117, 133, 125, 133, 134, 135, 137, 143, 151,

¡154, 159, 160, 16), 168, 172, 176, 178, 186,
188, 202, 206, 211, 212, 213, 215, 217, 218,
219, 220, 222, 225, 226, 229, 230, 235, 244, 
245, 246, 252, 253, 254, 262, 263, 266, 278,
290, 298, 299, 304, 318, 366, 369, S76, 381,
385, 386, 391, 392, 39», 394, 399, 400, 408, 
416, 428, 429, 430, 431, 432, 435, 434, 456, 
437, 434, 448, 449, 471, 486. arkusze kwi­
towe, nie uskutecznili dotąd mimo ponowne 
osobue wezwanie rozpisanej publiczném 
obwieszczeniem z dnia 30 września 1874 za 
czas od 20 do 31 października 1874 wpłaty 
VIII raty 10*/, na podpisane przez nich akcye 
zakładowe. [1372]

Akcyonaryusze ci wzywają się niniejszćm 
raz jeszcze, aby resztujące wpłaty wraz z 
prowizyą przewłoki uskutecznili w tćm miej­
scu przyjęcia w którém wpłata rat dawniej­
szych się odbyła

najpóźniej do 30 kwietnia rb.
w przeciwnym bowiem razie postąpi się 
przeciw ociągającym się wedle przepisu § 7 
statutów Towai zystwa.

Wrocłsw, dnia 2 marca 1875.

Rada nadzorcza
Tow kolei oleśnicko gnieźnieńskiej 

(podp.) Hr. Maltzan.

Dobrze wędzone szynki po dostępnych 
cenach do nabycia przy Półwiejskiej ul, 9.

(1625)

»ażurki, jajka, ba­
ranki cukrowe
poleca [1616]

T. Wężyk.

(1505) eleganckie
rękawiczki glasowc

dla panów i dam,
szlipsy, laski, guziczki do man- 

kietek i pólkoszulek
i inne artykuły dla panów,
Parasolki

En tout cas
wachlarze wiosenne
po cenach za tanio uznanych.

S. Neumana,
Wilhelmowski plac 3. Hotel du Nord

ESENCYAz Salsaparyli Colberi.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złieg» przymiotu (syfilicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
źu Colbert, Nr. 7 et 8. — VT Poznaniu 

aptece Dr« Mankiewicza. (31)

Papier (10)

FAYARD-SLAY«
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Nen- 
tc St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

EAU DE MÉLISSE DE CARMES,
Pana Royer w Paryżu.

Ni» nadchodzące święta 'D^“od^S

pozwalam sobie zwrócić n- 
wagę na mój skład łakoci 
delikatnych, prosząc o wcze­
sne łaskawe zlecenia, które 
jak najlepiej wykonane 
zostaną. * (1626)

na Powszechnćj Wystawie w Londynie
w. r. 1062.

Środek ten powszechnie znany i używa­
ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyon 
.•■paraliżowani«, zemdleniu, migrenom, boleści : 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza. (20)

Jabłonie i grusze
w kilkutysiącach, uszlachetnione a, 
sprzedaż nauczyciel w ®brn^Ze8! 
pod Śremem. (8ógj *

Do siewu
polecam pszenicę jarą, owies a 
siewu, groch, wykę, jęczmień ? * 
siona i nasiona traw. (lfiig4*

Manasse Werner,

Aukcya bydła.
Dnia 22 marca sprzedane bed?;»

Kąkolewie pod Granowem ’ 
- 9tej godziny rano najwięcćj dającej 
za gotówkę (14V'

10 wołów czteroletn 
6 młodych dojn. krów

Bydło wolne jest od wszelkich A 
rób. Najbliższa stacya kolei KOjS b
i Buk.

300 iisaclór
kotnych i

250 skopów
ima na sprzedaż Dom. 
bów pod Raszkowem. ,

Nauczyciel, który złożył 
min pro rectoratu, życzy sobie udzieli

iłclicyi prywatnycii
Bliższćj wiadomości Rudzieli naucztritl 
pan MODRZYŃSKI, ś. Marcin 16 " 
___________ (1614)

©0118. <Kłucfww!
p. Dąbrówką (1625

potrzebuje od Igo kwietnia r. b.

pisarza gospodarczego,
Dom. Gogolcwo p. XTąD 

1 kwietnia potrzebuje (1615

Jakób Appel,
Wiłhelmowska ulica Nr. 9.

50© cent, otręb
pszennych

po 50 sgr. ma do sprzedania młyn 
św. J a ń s k i,_____________(1618)

pisarza;
osobisteprzedstawienie konieczne.

t iiawe:l
korzeni win i cygar
kami do nabycia. Oferty przyjmuje contr, 
biuro rekom, i anonsów K. Neumana Wo­
dna ul. 1.

pod korzystnemi warun- 0" ■ -

Pisarz gospodarczy
kawaler, dokładnie obeznany z prom- 
dzeniem rejestrów gospodarczych p 
szukiwany zaraz lub od 1 kwietnia i 
Dominowie p. Środą. (16

f 1627]

Okna do stájen 
i daeböw

Jest do sprzedania z wolnej ręki bez po­
średnictwa osób trzecich majątek ziemski 
Paprotnia z folwarkiom Antonin w 
Królestwie Polskiem w gubernii kaliskiej w 
powiecie konińskim pomiędzy miastami Ro­
ninem a Kołem na szosie, rozległości miary 
warszawskiej włok 24 w tern znajduje się łąk

i si w

z lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako tćż konstrukeye żelazne do 
nowych budowli jako to filary,jdźwigacze 
itd. z fabryki swojćj w Dracku pod 
Krzyżem poleca

S. J. Auerbach.
Poznań.

■ O 
35.2

dwukośnych mórg 90, lasu olszyny i brzezi­
ny mórg 18. Ziemia żytnia I i II klasy lecz

zdatnego poszukuje natychmiastJ. ,p0ID
g Dom. Komornikifc
0 pod Swarzędzem. Q

dętych

corocznie wysiewa się do 50 wiert. pszenicy, 
nieużytków żadnych. Budynki murowane w 
dobrym stanie, wystarczające jak i pomie­
szkanie dla służących,dwór murowany świeżo 
wytapetowany o 9 pokojach, ogród owocowy, 
dziki i warzywny mórg 8, trzy kanały zary­
bione 4-ty staw przy młynie, z którego rybo- 
łóstwo do dw< ru należy przez łąki i ogród 
przepływa rzeczka Topeć. Z obsiewami o- 
zimemi Jaremi i kompletnemi. Gorzelnia i 
dobrym stanie, aparat nowy wszelka posługa 
gorzelnicza za pomocą koni odbywa się. Z 
inwentarzem kompletnym żywym i martwym i 
maszynami; folwark odbudowany z nowin po 
wyciętym boru, pierwszy raz obsiany żytem 
Kopalnia wapna hydraulicznego w biegu. Pro- 
pinacya wyłącznie należy do dworu, przyno­
sząca 300 rubli roczuie, Towarzystwa 14,400 
rubli. Oprócz Towarzystwa pozostać może na 
gramie 15,000 rubli; służebności nie ma 
żadnych; bliższa wiadomość na miejscu, (1611

Poszukuje się
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Kni>s papierów na g-lełdacli berllnskléj 1 poznańskiej.

101.20 p.
74 p.
166.50 p.
110.75 p.
62. ż.
92.30 p. 
494.50-69 50-97 p
86.50 p.
79-25 p.
15.50 ż.
109.10 p.
15S. p.

81. p.
103.25 p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauobhammer 
dito Marienhiltte 
dito Massener 
dito Redenhtitte 

Berln. Passage.

86.60 p.
92.25 p,
25.50 p,
70.25 p.
113.50 p. 
42 60 p.
96.
47. p, 
23. p. 
27.10 p

Bergsko-maroh. banbF
Berlins, stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlins, bank lombard. 
Wrocław, bank dyskom

4
5

77 10 p.
84. p.

żelaznych.

4 — p. Bergsko-marohijska 4 85.10 p.
5 — P- Berlińsko-zgorzelioka 4 67.80 p.
4 86 3# p. dito szozeoińska 4 134.85 p.

Grobla 25.
Tllcwy.Kanic o 3 pokojach na I piętrze 

do wynajęcia. ___________ ____(1619)

Parterowe pomieszkanie
Podgórna ul. N. 6 jest od 1 
kwietnia rb. do wynajęcia.
i A. LlZIYSItl.

nieżonatego, biegłego w korespifflW bje, 
w obu językach krajowych i w pro® 
dzeniu książek kasowych i gospodar- 
skich, zaraz lub od św. Jana za y 
nagrodzeniem około 150 tal. E® ¡ojj 
ktujący zechcą nadesłać świadect«' a. ; 
odpisie z podaniem dokładnśffl W® jsi j( 
czasowego zatrudnienia pod Hł ’ BCze 
K.. Kcynia (Exin) poste rt t:,m 

O itowe,

Posada nąR »ctor

wakuje od 1 lipca rb.
w Dominium Lubas!

p. Czarnkowem. (l5i?

Brzesko-graia
Galicyjska Karo s Lud. 
Halls.-żóraw.-gubo ak. 
Koléj Rudolfa 

sbijMarchij sko-poznańska 
Górnoszłąs. kol. lit.A.C.

dito iit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa
Kol. pp praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p

II

43.20 p. 
105.50-10« p. 
27 30 p.
65.80 p.
28. p.
145.90 p.
134 50 p. 
554-5« p.
289 p. 
245-49-46-47 p.

42.90 p. 
111.50 p. 
35.Í0 p. 
109.20 p. 
101. i.
— P- 
258. p. 
18. p. 
43. p.
55.90 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

renta sreb.
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyi. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

RoByjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1882 
Ameryk, pożycz. 1885 6

Ameryk, pożycz, now 
Renta franouzka 
Rumuńska poźyozka

99.40 p.
104.20 p. 
105.25 p.

Moneto w złooie, srebrze I papierach.

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Austryaok.,noty bank. 
Rosyjskie ńoty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt
1
II
1

16.34 p. 
16.75 p. 
4.19 p. 
183.7-1 p. 
283.40 pł.

p.

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank krep/ 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kjrećt 
Pozn. bank prowim 
Szląskie stowarz. bank,

Papiery pruskie.

Poznan, 19 marca.

Listy rentowe i zastawne.

Pruska poż. ukonsoiid.
. dito dito. 
ÍDobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 ¡3 
Obligi długu państwa. ¡3,

Żelazne koleje

69.80 pT
65.Í0 p. 
114 50 p. 
361. p. 
119.10.50 
808. p. 
175.25 ż. 
171.20 t

89.75 p. 
83.90 p. 
81.50 p. 
70 50 ż. 
99.30 p. 
|l0t.25 p.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaeys_______ „...igac, -
Powiatowe obligacje 
Powiatowe obligasye 
Obligaoye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3ł
4
4
5 
5

4
5
3ł
4

98.50
95.
97 25 
190 
101.
98 75

94 75

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. 14 ¡84
dito dysk, komand. ¡5 ¡167

Berl.-zgorz. ake. z. 
dito półn. pr. p

Bergsko-marohij. ake. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw. 
Marohijsko-pozn. akc. z 
Dolno-szl.-maroh. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i G. ak. z.

dito lit. B. ako. z. 
Wsch. prns. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry, 

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ake. z.
~ K, - 'Galio, kol. K. Lud. ak. z.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Krasaewekiego (Dr. W. Łebińeki) w Poznaniu.

88

36
30

89.
64
144

101.

108

Kolej Rudolfa ako. z. i
Aust.frano. kol. pńst.ak. i 
dito półn.-zaohod.ak. z. 1 
dito pol.-państ (Lomb.)

akoye zak. !
Rumuńska kol. ako. z. < 
Rosyj. kol. państ. ak. z. ■ 
Warszawsko-by dgł ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z. i

Zagraniczne papW7‘

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank

68. tardai

Gentr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzew». 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhiltte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhtitte
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